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Cena 15 groszy

,;F o d  s z ta n d a re m 
Lenina
p o d  p rz e w o d em  
S ta l in a

Z  k ażd ym  dniem n a p ły w a ją  meldunki

o zwycięskiej realizacji 
Czynu 1-Majowego

Polska klasa robotnicza dla uczczenia swego Święta
♦  p o d n o s i  w y d a jn o ś ć  p ra c y
♦  o s ią g a  p o n a d p la n o w ą  p r o d u k c ję

n a p r z ó d  
d o  zwycięstw a  
kom unizm u"

Hasła KCW KP(b) 
na Dzień 1 Maja
■Z OMITET Centralny W szech- 

związkowej Kom unistycznej 
Partii (bolszewików) ogłosił ha.«ła 
na 1 maja 1951 roku.

Oto pierwszych dwanaście h a­
seł:

1. Niech iy je  1 Maja — dzień 
m iędzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa ro­
botników wszystkich krajów!

2. Braterskie pozdrowienia w szy­
stkim narodom walczącym  o po­
koi, demokrację, o socjalizm!

3. Braterskie pozdrowienia m a­
som pracującym krajów dem okra­
cji ludowej kroczącym pewnie dro 
ftą ekonomicznego i kulturalnego 
rozwoju sw ych krajów, drogą bu­
dowy socjalizmu!

4. Niech żyje wielki naród chiń­
ski, który w yw alczył wolność i n ie­
zaw isłość sw ego kraju i bud u.>3 po­
m yślnie nowe życie!

Niech iy je  i wzm acnia się n ie­
naruszalna przyjaźń i współpraca 
narodów radzieckiego i chińskie­
go!

5. Braterskie pozdrowienia m iłu­
jącemu wolność narodowi koreań­
skiemu walczącemu bohatersko o 
\volno«ć 1 niezaw isłość sw ej o j­
czyzny przeciwko interwencji zbrój 
nej obcych najeźdźców!

6. Pozdrowienia demokratycznym  
silom Niem iec walczącym o żyw ot­
ne interesy narodu niem ieckiego, 
o zjezdnoczone, niezawisłe, dem o­
kratyczne, m iłujące pokój Niemcy!

7. Pozdrowienia okrytym chwałą  
patriotom jugosłowiańskim , pro­
wadzącym w alkę wyzwoleńczą prze 
ciwko reżimowi faszytowskiem u w 
Jugosławii, o niezależność sw ej o j­
czyzny od im perialistów!

8. Braterskie pozdrowienia naro­
dom krajów kolonialnych i zależ­
nych, walczącym  o sw ą wolność i 
niezaw isłość narodową!

9. Niech żyje przyjaźń narodów  
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w  ich walce 
o pokój na całym świecie!

10. Ludzie pracy wszystkich kra­
jów! Pokój będzie zachowany i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą w  
sw e ręce sprawę zachowania poko­
ju i będą broniły jej do końca! 
Rozszerzajcie i w zm acniajcie potęż­
ny front obrońców pokoju!

-- 11. Obrońcy pokoju na całym  
świecie! D em askujcie i udarem ­
niajcie zbrodnicze plany agresji wo 
jennej — plany amerykańskich, 
angielskich, francuskich i innych  
m ilionerów i miliarderów! Nie po­
zwalajcie, by podżegacze w ojen­
ni omotali m asy ludow e siecią  
kłam stw, by oszukali je i w ciągnę­
li do nowej wojny św iatow ej!

12. Niech żyje polityka zagranicz 
na Związku Radzieckiego — poli­
tyka pokoju i bezpieczeństwa, rów ­
nouprawnienia i przyjaźni naro- I 
dów!

g )  O złożeniu hołdu radzieckim ; 
•* siłom  zbrojnym pełniącym  
chlubnie sw ą m isję, hasła KC 
\VKP(b) zawierają apel do ro­
botników, chłopów i inteligencji 
ZSRR, by wzm ogli w spółzaw od­
nictwo socjalistyczne o przed­
term inowe wykonanie państw o­
wego planu gospodarczego na 
rok 1951 i w zm acniali w  ten  
sposób potęgę socjalistycznej o j­
czyzny. Masy pracujące Związ­
ku Radzieckiego wzyw ane są w  
szczególności do realizowania  
wielkich budowli komunizmu, 
do pełnego stosow ania w  pro­
dukcji zdobyczy nauki i przo­
dujących doświadczeń, do peł­
nego wykorzystania techniki we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej.

W DALSZYCH h as łach  KC 
W KP(b) w zyw a poszczegól­

n e  w arstw y  ludności ZSRR, do jak  
najlepszego  w ykonan ia  p rz y p a d a ­
jący ch  n a  n ie  zadań.

OftCOWE hasło brzmi: Pod 
sztandarem Lenina, pod prze 

wodem  Stalina — naprzód do 
zw ycięstw a komunizmu!

t ,N iech  żyje
w ie c zn a  p rzy ja zn
n a ro d u  koreańsk iego
z n a ro d a m i
ZS R R  i C h in

♦  d a je  m i l io n o w e  o s z c z ę d n o ś c i
Z  KAŻDYM dniem napływ a coraz w ięcej m eldunków o zw ycię­

skiej realizacji zobowiązań 1-majowy eh. Przynoszą one obniżkę, 
kosztów własnych, wzrost w ydajności pracy oraz olbrzym ie ilości po­
nadplanowej produkcji wartości w ielu  m ilionów  złotych.

23 ZA K f.A D A CH  przem ysłu  
* * w ełnianego, b aw ełn ianego  i 

In iarsk iego  na  te ren ie  B ie!ska-B ia- 
łej, zobow iązania w artośc i p raw ie
1.200.000 zło tych rea lizu je  ponad
17.000 robotników . P ierw szym  za­
kładem , k tó ry  doniósł o pe łnej re a ­
lizacji zobow iązań, je s t kom binat 
przem ysłu  w ełn ianego  im. Leona 
L aska.ć

Załoga je len iogórsk ie j fab ry k i 
w łókien  sztucznych u zyskała  w 
Czynie 1-M ajow ym  115.000 złotych 
oszczędności. Z obow iązan ia  ro b o t­
n ików  zielonogórskich  zak ładów  
p ra c y  w szystk ich  b ran ż  p rz e d s ta ­
w ia ją  w arto ść  5,5 m in. zł. N a czo­
ło w y su w ają  się w łó k n ia rze  fa b ry ­
ki ..Polska w ełna"

W woj. poznańskim w Czynie 
1-M ajowym  bierze udział ponad 
1.500 zakładów przem ysłowych I 
235 PG R -ów . Zobowiązani Za­
kładów  im. Stalina przekraczają 
2.100.000 zł.

CZYN ROBOTNIKÓW  
WYBRZEŻA

O  W Y PEŁN IEN IU  zobow iązań 1- 
m ajow ych  m eld u ją  m ary n arze  

S/S „S ta low a w ola", k tórzy  na  ty ­
dzień przed te rm in em  w yrem on to ­
w ali bez pom ocy stoczni m ech a­
nizm y na  s ta tk u . R ybacy z G d ań ­
ska  podnieśli p rzec ię tn ą  w ydajność 
połow ów  dziennych o pół tony. R o­
botnicy  portow i dzięki zasto sow a­
n iu  m etod szybkościow ych przy  za­
ła d u n k u  i w y ład u n k u  54 s ta tk ó w  
oszczędzili 41 proc. czasu pracy.

SUKCESY MŁODZIEŻY
A / f  ŁODZIE?, gm. D obracz w  w oj.

bydgoskim  w  ram ach  Czynu 
1-M ajow ego zalesiła  6 ha  n ieu ży t­
ków  oraz n a p ra w iła  3 k m  w iejsk ie j 
drogi. H arcerze  jed n e j ze szkół pod 
staw ow ych  w  C hełm sku  Ś ląskim , 
zeb ra li ju ż  7.600 kg  żelaza, 5.500 
b u te lek  i ponad  2,5 fony tłuczk i 
szklanej.

Na te ren ie  budow y m u ranow sk ie  
go osiedla , załoga m łodzieżow a p ro  
w adząca  sam odzieln ie budow ę 5 
bloków  m ieszkalnych , rea lizu je  
sw e zobow iązan ia  system atycznym  
w zrostem  w ydajności.

OSZCZĘDZAMY WĘGIF.L
V 4  j  IEL E  załóg w  ko tłow ni zak ła - 
* *  dów  w oj. o lsz tyńsk iego  pod­

jęło  o sta tn io  ap e l „Szom bierek". 
Robotnicy  b ro w aru  „Szczytno": J u ­
rew icz, C ychow ski i Szew czyk po­
stanow ili zm niejszyć zużycie w ęgla 
o 9 proc. Załogi e lek tro w n i w  P o ­
znaniu , G orzow ie i Z ielonej Górze 
zaoszczędzą w  bieżącym  ro k u  po­
n ad  5.600 ton  w ęgla kam iennego  
oraz 575 to n  w ęgla b runatnego .

Hasta 1-Majowe 
Koreańskiej 
Partii Pracy

P e k i n  27. 4.
Ą  G EN C JA  N ow ych Chin podaje  

hasła , opublikow ane przez  K o­
reań sk ą  P a r tię  P ra cy  z okazji 
Św ięta  1 M aja.

P ierw sze hasło  głosi: N iech ży­
je  n iezachw iana so lidarność m ię­
dzynarodow a m as p racu jący ch  i 
narodów , w alczących przeciw ko 
podżegaczom  w ojennym , o trw a ły  
pokój i bezpieczeństw o całej lu d z ­
kości! •

D rodzy b rac ia  1 s io s try  k o reań sk ie ! 
— b rzm i Jedno z h ase ł — w alczcie w 
zw arte j jed n o śc i, w alczcie  o z jed n o cze­
nie , n iezależność , d em o k rac ję  i p o ’vój 
w sw ej o jczyźn ie , o ca łkow ite  zn iszcze­
nie a m e ry k a ń sk ic h  g rab ieżców  im p e ­
r ia lis ty c zn y ch  i ich loka t!

F a r tia  P ra c y  w zyw a ro b o tn ik ó w , 
ch łopów , s tu d en tó w , p raco w n ik ó w  i*a- 
u k i, k u l tu ry  i sz tu k i do w alk i o now e 
sukcesy  w in te re s ie  f ro n tu , d la  d o b ra  
o jczyzny  i n a ro d u .

P a r tia  P ra c y  w zyw a b o h a te rsk ich  
żo łn ierzy  i o ficerów  A rm ii L udow ej 
do o k rąża n ia  i lik w id o w a n ia  w roga 
w szędzie , gdzie się on  z n a jd u ję , n isz ­
czen ia a m e ry k a ń sk ic h  g rab ieżców  i im 
periaH stycznych  n a  ziem i k o re a ń sk ie j. 
P a r tia  P racy  w zyw a b o h a te rsk ich  żo ł­
n ie rzy  i o ficerów  A rm ii L ud o w ej, by 
szli n ap rzó d  do o sta tecznego  zw ycię ­
stw a. »

Niech żyje w ieczna brater­
ska przyjaźń m iędzy narodami 
Korei i Związku Radzieckiego!

Niech żyje w ieczna przyjaźń  
narodów koreańskiego i chińskie  
go, scem entowana krwią w  w a l­
ce przeciwko wspólnem u w rogo­
wi!

W iz y ta  P re zy d e n ta  RP 
to d o w ó d  z a u fa n ia  
n a ro d u  po lsk iego  
d o  sił p o s tęp o w ych  
w  N ie m c z e c h  —

pisze ludność NRD
do Prezydenta 
Bieruta

Wojska agresorów 
ustępują
przed wojskami ludowymi
LONDYN, 27. 4.

K O RESPO N D ET agencji R e u te ra  
i ko respondenc i dzienn ików  b ry  

ty jsk ich  donoszą z f ro n tu  k o re a ń ­
skiego, że w  dn iu  26 k w ie tn ia  od ­
działy  gen. v an  F lee ta  w ycofały  
się w  dalszym  ciągu n a  południe 
pod nap o rem  w ojsk  ludow ych.

K o m u n ik a t k w a te ry  gen. R id- 
gw ay‘a donosi o „p lanow ym  od­
w rocie na  z góry  u p a trzo n e  pozy­
cje" n a  całej lin ii f ro n tu . 26-go 
k w ie tn ia  w ieczorem , oddziały am e­
rykań sk ie  i b ry ty jsk ie  próbow ały  
u tw orzyć now ą lin ię o b ronną w  reg­
ionie Seulu.

Korespondent agencji Reutera 
donosi, że pod naporem wojsk  
ludow ych załam ała się również 
obrona w ojsk amerykańskich na 
wschodnim  odcinku frontu w  o- 
kolie.y Hwaezon.
W okolicy K apyong rozb ita  zo­

sta ła  dyw izja  w ojsk  południow o- 
k oreańsk ich .

Park Kultury
n a z w a n o  im ien ie m

Adama M ick iew icza '
P RACE przygotow aw cze do o- 

tw arc ia . P a rk u  K u ltu ry  dob ie­
g a ją  końca. Do niecodziennych 
a trak c ji, z k tó rym i spo tka się zwie 
d zająca  go publiczność należeć b ę ­
dzie w ystaw iony  n a  sto isku  Ligi 
L otniczej sam olot sa n ita rn y  oraz 
kaczki, k tó re  zostaną w puszczone 
do sadzaw ki obok pergoli.

R ów nocześnie kom uniku jem y  n a ­
szym  C zytelnikom , iż w czoraj zo­
sta ło  u sta lo n e  oficjalne m iano  p a r ­
ku, k tó ry  będzie  się obecnie nazjr- 
w ać „P a rk  K u ltu ry  i W ypoczynku 
im. A dam a M ickiew icza". (Kora)

JAK ju ż  donosiliśm y, P re z y d e n t , 
B ieru t podczas sw ej rew izy ty  | 

w NRD o trzym ał od ro b o tn ik ó w ,' 
chłopów , m łodzieży j licznych o rg a - . 
n izacji n iem ieckich  og rom ną ilość j  
listów  i depesz, k tó rych  au torzy  
w y raża ją  sw ą g łęboką radość  z po­
by tu  P ie z y d e n ta  R zeczypospolite j, 
Po lsk iej w NRD i zapew n ia ją  go 
o sw ych gorących  uczuciach  s y m - 1 
patii d la n aro d u  polskiego o raz  o 
zrozum ien iu  doniosłośći p rzy jaźn i i 
m iędzy naro d em  n iem ieck im  i pol­
skim .

Załoga giserni w Torgelow stwier  
dza w sw ej depeszy do Prezyden- j 
ta Bieruta: „wizyta Pana jest do- j 
wodem prawdziwej przyjaźni i wo- 
li pokoju narodu polskiego".

7 tys. górników z Boehlen i 5 ty ­
sięcy z O elsnitz wyraża w sw ej • 
depeszy przekonanie, że rozw ija- , 
jąca się przyjaźń i współpraca m ię- i 
dzy narodem niem ieckim  i polskim  ' 
przyczyni się do wykonania planów j 
gospodarczych obu krajów i do ich ■ 
rozwoju pokojowego.

Załoga fabryki motorów dieslow - j 
skich w K am enz zapewnia Prezy- 
denta Bieruta, że obecna granica , 
niem iecko - polska na Odrze i Ny-1 
sie jest granicą pokoju.

Organizacje chłopskie VDGB—- i 
BHG Sachscn - Anhalt w  piśmie 
do Prezydenta B ieruta zapewniają, 
że w  w izycie jego widzą dowód 
zaufania narodu polskiego do sił 
postępowych w  Niem czech.

L isty  i depesze o podobnej t r e ­
ści nadeszły  rów nież od licznych 
załóg fabrycznych , zw iązków  zaw o­
dow ych, o rgan izacji niem ieckiego 
T ow arzystw a K rzew ien ia  P o k o jo ­
w ych i D obrosąsiedzkich  S to su n ­
ków  z P o lską , p ro feso rów  u n iw e r­
syte tów , s tuden tów  itd .

Z a to p  szybu „Jan"
w Czynie 1-Majowym
o s iq g n ę ła

wielki sukces
p r o d u k c y jn y

Z ałoga szybu „ Ja n "  kopaln i w  
N ow ej R udzie poszczycić się m oże 
p ięk n y m  sukcesem  produkcy jnym .

Realizując podjęte na dzień  
Pierw szy Maja zobowiązanie, dziel 
na załoga zam eldowała w  ub. śro 
dę o wykonaniu m iesięcznego pla 
nu w ydobycia i zadeklarowała do 
końca m iesiąca dać ponadplano­
wo pięć tysięcy ton węgla.

W arto  dodać, że szyb „ Ja n "  je ­
szcze p rzed  k ilk u  m iesiącam i nie 
w ykonyw ał p lanów . M echaniza­
c ja , coraz lep ie j ro zw ija jące  się 
w spółzaw odnictw o, ścisła w spół­
p raca  k ierow nic tw a, organów  p a r  
ty jn y ch  i zw iązkow ych, o raz am ­
b ic ja  załogi postaw iły  szyb „ Ja n “ 
na  czołow e m iejsce w  Z agłębiu  
W ałbrzyskim . N a p ierw sze  m iejsce 
w  k ra ju  w ysu n ę ła  się załoga szy­
bu w  w y k onan iu  zobow iązań 1 M a­
jow ych. . (ki)

W obawie
przed głosem narodu

„rząd"
adenauerowski
zakazuje
przeprowadzenia
referendum  ludowego

Ludność sto licy w ita ła  se r­
deczn ie pow racającego z N.
R. D. P rezyd en ta  B olesław a  , 
B ieru ta . Na zd jęc iu  — P rezy­
d en t po opuszczen iu  pociągu  

na D w orcu G łów nym .
FOt. D abrow iecki (CAF)

Trasa pochodu 
1-Majowego
z o s ta ła  ju ż  
u s ta lo n a

BERLIN , 27. 4.

A g e n c j a  a d n d o n o si,-^ .;,tząd “ .
A d en au e ra  n ić  zw ażając  na 

w olę n aro d u  i na  bońską u staw ę  
k o n sty tu cy jn ą , postanow ił zakazać 
w N iem czech zachodnich p rzep ro ­
w adzen ia re fe ren d u m  ludow ego 
przeciw ko rem ilita ry zac ji i na 
rzecz zaw arc ia  tr a k ta tu  pokojow e­
go z N iem cam i w  1951 roku.

W iadom ość o tym  zakazie ogłosił 
„m in ister"  L eh r w  dniu  26 bm . w 
„parlam encie"  bonskim .

L eh r zagroził, że jeśli k tó ry k o l­
w iek  „rząd" p row incjonalny  nie 
zd ław i ru ch u  narodow ego, to ade- 
n an e ro w sk a  ..rada  m in istró w " w y ­
ciągnie z tego konsekw encje  i ob e j­
m ie sam a dow ództw o nad  policją w 
tak ie j p row incji.

Ponad 500 tys. 
analfabetów
u k o ń c z y ło  k u rs y
W Z W IĄ Z K U  ze zbliżającym i, 

się „D niam i K siążki, P ra sy  i 
O św iaty" pełnom ocnik  rząd u  do 
w alk i z an a lfab e ty zem  — m in iste r 
M atuszew ski i jego zastępcy : d r  
P asie rb iń sk i i poseł K ub ick i po in ­
fo rm ow ali d z ienn ikarzy  o stan ie  
akcji początkow ego nau czan ia  do ­
rosłych.

Dotychczas na 57.900 kursach u- 
kończylo naukę przeszło 512.500 o- 
sób, a uczy się jeszcze 331 tys. o- 
sób. Indyw idualnym  nauczaniem  
objętych jest 65.500 osób.

A ktyw iśc i społeczni z w o je ­
w ództw : katow ickiego, opolskiego, 
poznańskiego, gdańsk iego  zielono­
górskiego, rzeszow skiego i szcze- 
s tro w an i analfab ec i ukończą n au k ę  
przed 1 m aja .

W zw iązku z p rzybyw an iem  do 
w ielu  zak ładów  p racy  now ych k a d r  
p racow ników  ze wsi, k tó rzy  n ie  u - 
kończyli jeszcze kursów , ak tyw iści 
społeczni prow adzić będą  w  tych  
zak ład ach  rów nież n a u k ę  po 1 m a ­
ja-

Do C e n tra ln e j R a d y  Z w iązków  
Z aw odow ych n a p ły w a ją  m eld u n k i 
o zakończeniu  a k c ji początkow ego 
n auczan ia  dorosłych.

Niektórzy aktyw iści społeczni nie 
zrozum ieli należycie znaczenia ak­
cji początkowego nauczania doro­
słych, okazali tendencje do m echa­
nicznego przyśpieszenia terminu 
zakończenia kursów bez względu 
na poziom nauki ich uczestników. 
To błędne podejście do problemu 
likw idacji analfabetyzm u wpłynęło 
ujem nie na przebieg akcji. Błędy  
te należy niezwłocznie usunąć.

THEGOROCZNY pochód 1-M a- 
jow y rozpocznie za pocztam i 

sz tan d aro w y m i p a rtii politycznych 
i o rgan izacji społecznych g ru p a  
spo rtow a, k tó ra  o godz. 9 ran o  
zbierze się na  u licach : W ystaw o­
w ej, P a rk o w e j i M ickiew icza o raz 
na  p lacach  p rzy leg łych  do H ali 
L udow ej. O godz. 10 czoło g rupy  
podejdzie  do w y lo tu  ul. C urie  
Skłodow skiej, gdzie poczeka n a  
sygna ł do rozpoczęcia pochodu w  
k ie ru n k u  pl. G runw aldzk iego .

Za spo rtow cam i p ó jd ą  harcerze . 
Z b io rą  się oni o godz. 9 n a  w schód  
n im  polu  H ali L udow ej, sk ąd  w y ­
ruszą  w  5-m e tro w e j odległości za 
g ru p ą  sportow ą.

N astęp n ą  ko lu m n ę  u tw o rzą  
szkoły w yższe z U n iw ersy te tem  
n a  czele. S łuchacze U n iw ersy te tu  
zb iorą  się n a  ul. u l. P a s te u ra , M ar 
cinkow skiego  i C hałub ińsk iego . 
Za n im i podąży P o litech n ik a , m a ­
jąca  p u n k t zborny n a  W ybrzeżu 
W yspiańsk iego  o raz w  kolejności: 
A kadem ia  L e k a rsk a  (ul. S m olu - 
chow śkiego) W SE, S tu d iu m  P e ­
dagogiczne, W yższa Szkoła M u­
zyczna i P la s ty cz n a  (ul. Szczytm ę- 
k a  i C urie  S k łodow skiej).

(Dokończenie na str. 3-ej)

„Bakteria
- 0 7 8 “ -

oto tytuł

nowej
f r a p u ją c e j

powieści
M. L. B ielick iego

któ rej a kcja  rozprawa się 
iv Ja p o n ii i  któ rej druk  

ro zpo czyn a

„Słowo
Polskie"

już w n a jb liższych  nume­
rach
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W  świetle d n ia

Trzy dymisje
rf  ACZĘŁO się od sztucznych ię -  

bów i okularów, a skończyło  
się na dym isji trzech członków  
rządu brytyjskiego.

Brytyjski m inister pracy, Bevan, 
stanął dęba na wiadom ość, że rząd 
brytyjski wprowadza opłaty od 
sztucznych zębów i okularów. Sko­
rzystaw szy z tej okazji Bevan w y ­
garnął sw ym  labourzystowskim  ko­
legom  trochę prawdy o polityce 
zbrojeń, która rujnuje życic gospo­
darcze Anglii. Rzeczyw iście pan 
Bevan nie byłby sobą, czyli nie 
byłby labourzystą. gdyby w ystępo­
w ał w  ogóle przeciwko zbrojeniom. 
Owszem, pan Bevan jest za zbroje­
niam i i Jest zw olennikiem  polityki 
wrogości wobec Związku Radziec­
kiego i krajów dem okracji ludowej, 
ale jest przeciwny nakładaniu n o­
w ych ciężarów na społeczeństwo  
angielskie.

■lak widzim y, postaw a czysto de­
m agogiczna — gdyż jasne jest, żc 
prowadzenie polityki zbrojeń 
i przygotowań w ojennych n ieu ­
chronnie prQwadzi do zubożenia 
m as pracujących. Przecież żadne 
państwo kapitalistyczne n ie będzie 
zbroić się na koszt kapitalistów! { 
K apitaliści w łaśn ie zarabiają na 
zbrojeniach!

W ięc pan Bevan. znany dem agog • 
i m istrz angielskiego frazesu „ le­
w icowego" usiłuje skokietow ać 
brytyjskie m asy pracujące, przy­
bierają* fałszywa pozę rzekomego 
„obrońcy" Interesów szerokich m as 1 
Z trzaskiem  pedał się do dym :tii. i 
z trzaskiem  naw ym yślał... Trum a- 
nowi. zarzucając USA, że „zmusza- \ 
Ją" rząd brytyjski do prowadzę- j 
nia katastrofalnej polityki w ojen ­
nej.

Za panem  Bevanem  poszedł m i­
n ister handlu, W ilson, który przy­
łączył się do w yw odów  sw ego ko­
legi B evsna, a portadto powtórzył 
znane już zarzuty pod adresem  
W aszyngtonu z powodu stosow ani i 
wobec W. Brytanii polityki „blo­
kady surowcowej".

Do obu tyeh m inistrów przyłą­
czył się w ic  m inister zaopatrzenia. 
F re;m ?n, solidaryzujący się ze sta ­
now iskiem  B evana i W ilsona.

Dymisja trzech m inistrów bry­
tyjskich j#st dowodem, iż w społe­
czeństw ie .brytyjskim  narastaja có­
ra - siln iejsze nastroje antyam ery- 
kańskie i antyw ojenne.

Zdym isjonowani m inistrow ie o- 
Czywiś^e usiłują ukuć dla ,s*«We 
pew ien k m ita ł rolityczny do przy­
szłych wyborów, aby nie iść ,.na 
dno" raz^m z cała prawicą lahou- 
rzyst-w ską. D ym isja ta oznacza 
również, że sprzeczności anglo- 
ajneryknńskie zaostrzają się corai 
bardziej,

J. W.

Ponad tysiąc
robotników relnycłi

awansowało na
kierownicze stanow isk

C oraz w ięcej p rzodu jących  ro ­
bo tn ików  ro lnych  PG R  obejm uje  
stan o w isk a  k ierow ników  gospo­
darstw , agronom ów , zootechników , 
d y rek to ró w  zespołów, d y rek to ró w  
okręgow ych zarządów , o raz odpo­
w iedzia lne  s tanow iska  w C e n tra l­
ny m  Z arządzie PGR.

W r, 1949 w  PGR-ach awansem  
społecznym  objęto f!53 robotników  
rolnych, a w  r. 1950 na stanow iska  
kierownicze w ysunięto 3.0*0 osób. 
Z liczby tej 3 osoby awansow ano  
na stanowiska dyrektorów i w ice­
dyrektorów w  Centralnym Zarzą­
dzie PGR. 20 na dyrektorów i w i­
cedyrektorów okręgowych zarzą­
dów PGR, a 369 na dyrektorów ze­
społów.

A w ansow ani są zasłużonym i przo 
d o w n :k.im i pracy , k tó rzy  sw e bo­
ga te  dośw iadczenia p rak ty czn e  u zu ­
pełnili n a  specjalnych  kursach .

Derek Kartun

Angielskie pancerniki w Zatoce Perskiej
strzegą interesów AlOCo

D la c z e g o  n a c jo n a l iz a c ja  p rz e m y s łu  
n a f t o w e g o  w  Ira n ie
byłaby nie na rękę 
iabourzystowskiemu rządowi Anglii?

CZS wzywa
wszystkich spółdzielców
Polski
do czynnego u d ik łu  
w P'etsis5$c;e Pako;u

C e n tra ln y  Z w iązek  Spółdzielczy 
w ezw ał w szystk ich  spółdzielców  w 
Polsce do czynnego u dzia łu  w  N a­
rodow ym  P leb iscycie  P okoju^

W obliczu p leb iscy tu  C e n tra ln y  
Z w iązek Spółdzielczy w sk azu je  na 
p róby  rozb icia  M iędzynarodow ego 
Z w iązku  d rogą usun ięc ia  z te j o r­
gan izacji spółdzielczości polskiej i 
d y sk ry m in ac ji spółdzielczości in ­
nych  k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej, 
jak o  na  o b jaw y  zdziczenia obycza­
jów  p łynące  z n ienaw iśc i podżega­
czy w o jen n y ch  do w szystk iego, co 
iest isto tn ie  postępow e.

„W zywamy cały nasz aktyw  p r a -1 
cowr.iczy i społeczny do Czynnego | 
udziału w  pracach związanych z j 
plebiscytem , który jest kolejnym  
ważnym  etapem  w ałk i całego n a­
szego narodu o byf n iepodległy 1 
pck;V[ na całym  św iecie — brzmi 
końcowa część w ezw ania.

Chińscy związkowcy 
pozdrawiają
m a s y  p ra c u ją c e  
P o ls k i

W szechchińska fed erac ja  p racy  
z okazji Ś w ię ta  1 M aja w  liście 
sk ie ro w an y m  do CRZZ nav ręce 
przew odniczącego W iktora  K łosie- I 
w icza p rzesia ła  gorące pozdrow ię- ] 
n ia  d la  w szystk ich  zw iązkow ców  w  , 
Polsce.

W liście sw ym  chińscy  zw iązków  | 
cy w y ra ż a ją  podziw  dla osiągnięć 
po lsk ich  m as p racu jący ch  w  rozbu- , 
dow ie gospodarki narodow ej i o - j 
b ro n ie  pokoju . W dalszym  ciągu li­
stu  chińscy zw iązkow cy piszą o 
w alce  ch ińsk ie j k lasy  robo tn iczej i 
całego n aro d u  ch ińskiego przeciw ko 
ag res ji am ery k ań sk ie j. i

Chińscy zw iązkow cy wyrażają  
wiarę, że w szystk ie narody m iłują­
ce pokój z narodem radzieckim na 
czele prowadząc zdecydowana, w al­
kę o pokój zniweczą agresywne pla 
ny Imperializmu. I

(K orespondencja  w łasna  A P I)
LONDYN w kw ietniu  

p  OWSZECHNY ferm ent przeć iw ko im perializm owi, który roz­
począł się na Środkowym  W schodzie po w ojnie, osiągnął punkt 

kulm inacyjny w  związku ze spraw ą upaństw ow ienia przemysłu  
naftow ego w  Iranie. W odpow iedzi na w yrażone przez społeczeń­
stw o żądanie nacjonalizacji tego przemysłu nastąpiła „tradycyjna"  
reakcja: brytyjskie okręty w ojen n e zjaw iły się w  zatoce perskiej, 
ogłoszono stan w ojenny, przeprowadzono m asow e aresztow ania pra­
cowników przem ysłu naftow ego, zatrajkotały karabiny policyjne, 
rozpętała się fala zakulisow ych intryg i rozpoczęła się w ym iana  
not protestacyjnych między Londynem  i Teheranem.

W  ty m  w szy tk im  g łów ną ro lę  
o dgryw a 68 tysięcy  robo tn ików  
irań sk ieg o  p rzem y słu  naftow ego.

Z a tru d n ia  ich  f irm a  zagran iczna  
„ A g lo -Iran ian  O il-C o m p an y '‘ w 
L ondynie , k tó ra  od 1901 ro k u  po ­
siada koncesje  na  w ydobycie n a f ­
ty  ira ń sk ie j i k tó re j w iększość 
ak c ji z n a jd u je  się w  posiadan iu  
rząd u  b ry ty jsk ieg o . A w ięc obce 
m ocarstw o  sp ra w u je  bezp o śred ­
n ią  k o n tro lę  n ad  jed y n ą  gałęzią 
w ielk iego  p rzem y słu  w  Iran ie .

„ A n g lo -Ira n ia n  Oil Co‘‘ było  
zaw sze i ie s t n a d a l w ysoce docho- 
dow.ym k o n cernem . W ciągu o- 
s ta tn ich  trzech  la t  k d h ee rn  te n  
w yc iąg n ą ł z I ra n u  142 m iliony 
fu n tó w  zysku, p łacąc  p rzy  tym  
rządow i irań sk iem u  n ędzne 4 szy­
ling i od to n y  w ydo b y w an ej ropy 
n a fto w ej. P o siad a  on w  A bad an ie  
n a jw ięk szą  n a  św iecie ra f in e r ię  
nafty .

A co z 68 ty siącam i robotników  
w  Ira n ie ?  R obotn icy  ci z a s tra jk o -  
w ali n a  zn ak  p ro te s tu  p rzeciw ko  
zaw ieszen iu  w y p ła ty  dod a tk ó w  
m ieszkan iow ych  d la  p ew nej k a ­
tegorii robo tn ików . Z daw ało  by  
s ę, że k o n cern  m oże sobie pozw o­
lić na p łacen ie  ty ch  dodatków . 
Ja sn e  je s t rów nież , że robo tn icy  
n ie  m ogą sobie pozw olić n a  w y ­
rzeczen ie  się ich, z a ra b ia ją  b o ­
w iem  p rzec ię tn ie  ty lk o  3 fu n ty  ty ­
godniow o, m im o iż kosz ty  u trz y ­
m an ia  w  I ra n ie  w zrosły  od ro k u  
1939 siedm iokro tn ie .

„A n g lo -Iran ian  O il C om pany", 
znalaz łszy  się w  obliczu żąd ań  

,ip as p ra c u ją c y c h  u p ań s tw o w ien ia  
p rzem y słu  n aftow ego  i s tw o rze ­
n ia  lepszych  w aru n k ó w  b y tu  i 
p racy , o fe ru ję  rządow i ira ń sk ie ­
m u nieco w iększy  udzia ł w zy­
skach . L u d  I ra n u  w ie jed n ak , że 
sam  nic by  n a  ty m  n ie  zyskał, a 
p ien iądze  żnalaz ły b y  się, ja k  zw y­
k le, w  k ieszen iach  bogaczy teh e - 
rań sk ich .

L abo u rzy sto w sk i rz ą d  A nglii, 
k tó ry  ta k  ch ę tn ie  głosi sw ą w ia rę  
w  n ac jo n a lizac ję  p rzem ysłu , in ­
try g u je  zaw zięcie p rzeciw ko  I ra ń -  
czykom , p rag n ący m  upaństw ow ić

Rzesze związkowców 
wezmą udział 
w tegorocznych Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy

W ielom ilionow e rzesze zw iązków  
ców  polskich, pod hasłem  w zm oże­
n ia  w szystk ich  sił tw órczych  spo­
łeczeństw a w  N arodow ym  F ronc ie 
W alki o Pokój i P lan  6-letn i w ez­
m ą w szech stro n n y  udzia ł w  tego ­
rocznych D niach  O św iaty , K siążki 
i P ra sy .

W czasie trw a n ia  D ni w  zak ła ­
dach  p racy  zorgan izow ane będą 
w ieczory  w ym ian y  dośw iadczeń, 
k tó r a  ukażą  ro lę  l i te ra tu ry  te c h ­
nicznej i zaw odow ej w  zakresie  
postępu  technicznego. W św ie tli­
cach, k lu b ach  fab rycznych  i 
zw iązkow ych dom ach k u ltu ry  o- 
tw a r te  będ ą  w ystaw y  pom ysłów  
rac jo n a liza to rsk ich .

sw ój p rzem y sł naftow y. O kręty  
w o jen n e  w  Z atoce P e rsk ie j, stan  
w o jen n y  w  A badan ie , no ty  dyp lo­
m atyczne, rozm ow y n a  te m a t n a f ­
ty  w  W aszyngton ie  — w szystko  
to św iadczy o rozpaczliw ych  w y ­
siłkach  u trzy m an ia  zyskow nych  i 
s tra teg iczn ie  w ażnych  pozycji im ­
p e ria lizm u  b ry ty jsk ieg o  n a  Ś ro d ­
kow ym  W schodzie. Sam a już  roz­
piętość tych  m an ew ró w  jć s t m ie r­
n ik iem  trud n o śc i, na ja k ie  n ap o ­
ty k a  dzisia j im peria lizm .

S Ł O W O  P O L S K I S
------------------------------------- -4

Narody nie chcq tylko rozmów
o redukcji sił zbrojnych

lecz żądają podjęcia praktycznych kroków -  
oświadcza Gromyko w Paryiu
P a r y ż  27. 4. 1
A środowym posiedzeniu zastępców  m inistrów spraw zagrtn lcz- 

nyeh czterech mocarstw, odbytym  pod przewodnictwem  P a r o w e ­
go, jako pierwszy zabrał głos Grom yko, który odpowiedział na uw a­
gi przedstawicieli trzech m ocarstw zachodnich, poczynione na po­
przednim posiedzeniu.

Krótki©
wiadomości

Z e  św iata
$  R adziecki K o m ite t O brony ' Po 

ko ju  zap ro testo w a ł p rzeciw ko  d e ­
cyzji rząd u  francusk iego  zak azu ­
jące j działalności Ś w iatow ej R ady 
P oko ju  n a  te ry to riu m  F ra n c ji.

K om ite t dom aga się uchy len ia  
decyzji w  sp raw ie  zakazu  d z ia ła l­
ności Ś w iatow ej R ady  P o k o ju  na 
te ry to riu m  F ran c ji.

w  M ontre ilil w  pobliżu P a ry ża  
rozpoczęły się o b rad y  KC K o m u n i­
stycznej P a r tii  F ra n c ji, n a  k tó rym  
se k re ta rz  KC A ugustę  L ecouer 
w ygłosił r e fe ra t  pt. „W alka w  o- 
b ron ie  pokoju".

w  W irtem b erg ii — B adenii 
w ybuchł s tra jk  20 tys. rob o tn ik ó w - 
m etaiow ców . W M annheim ie  za- 
stra jk o w a ło  15 tys. m etalow ców , 
za tru d n io n y ch  w  zak ład ach  L anz, 
D aim ler i innych .

W K a rls ru h e  w  fa b ry k a ch  
m eta low ych  porzuciło  p racę  35 ty ­
sięcy robo tn ików , w  S tu ttg a rc ie  
s tr a jk u je  załoga g ise rn i „S tre ich c r 
A. G .“ o raz  robo tn icy  szeregu  pom ­
n ie jszych  zak ładów  m eta low ych .

W dniu  24 bm . p rzy b y ł sam o­
lo tem  do U dine gen. E isenhow er 
celem  doko n an ia  in spekcji s ta c jo ­
n o w an y ch  w  ty m  te re n ie  w ojsk  
w łoskich. P rzybycie  „M ac A r th u ra  
E u ropy" do W ioch w yw ołało  falę  
p ro te stó w  ludności w łoskiej.

W w ielu  zak ładach  pracy  w  p ro ­
w incji F riu li  zorgan izow ane zosta ­
ły k ró tk o fa lo w e stra jk i.

Z  kra ju
9  P ra c e  n ad  film em  fa b u la rn y m  

„G rom ada" w eszły  w  stad iu m  
zdjęć p lenerow ych , k tó re  w y k o n a ­
ne będą  w e w si R adziszów  pod 
K rakow em . „G rom ada" będzie 
p ierw szym  film em  polsk im  całk o ­
w icie p lenerow ym .

Cr Z ak łady  S p rzę tu  T ra n sp o rto ­
wego N r 2 w  W arszaw ie p rzy stę ­
p u ją  w k ró tce  do w pro w ad zen ia  n o ­
wego system u przy  rem oncie  sam o­
chodów , a m ianow icie  taśm ow ego 
m ontażu  siln ików  oraz lak ie ro w a­
n ia  system em  potokow ym .

® Do G dyni pow rócił z ko lejnego 
re jsu  do Chin L udow ych polski 
m otorow iec M S  „M ikołaj R e j“. 
Załoga s ta tk u  poza skrócen iem  o 3 
dn i podróży, zaoszczędziła 40 ton 
ropy.

© W całym  k ra ju  odbyw ają  się 
p len arn e  posiedzenia okręgow ych 
ra d  Z w iązków  Z aw odow ych, po­
św ięcone om ów ieniu  n a jw a ż n ie j­
szych zadań, sto jących  przed  zw iąż 
kam i zaw odow ym i w  rea lizac ji II 
ro k u  Pl=siu 6 -letniego.

Wizyta Prezydenta RP 
w KRD
odbiła się 
głośnym echem
w  p ras ie  ś w ia to w e j
B ER LIN , 26. 4.

D ziennik i w  NRD przynoszą ob­
szerne in fo rm ac je  o pożegnalnej 
m an ifestac ji w  sto licy  N iem iec i na 
stac ji g ran icznej we F ra n k fu rc ie  
n ad  O drą, p odają  treść  pism a P re ­
zy den ta  B ie ru ta  do P re zy d en ta  
P iecka , p rzesłanego  przed opuszcze­
n iem  g ran ic  NRD, o raz zam ie­
szczają szereg fo tografii i lu s tru ją ­
cych sp o tk a n ia  P re z y d e n ta  B ie ru ta  
z p rzedstaw ic ie lam i n a ro d u  n ie ­
m ieckiego.

„T aeg liche R und sch au " pisze m. 
in.: „B olesław  B ieru t, P re zy d en t 
P o lsk i L udow ej m ógł się p rzekonać 
podczas sw ej w izyty , że w yzw olone 
spod ja rz m a  faszystow skiego N iem ­
cy w idzą  w s 'c z e re j p rzy jaźn i ze 
sw ym  w schodn im  sąsiadem  pod­
sta w ę  sw ej egzystencji, sw ego b ez­
pieczeństw a i sw ej przyszłości".

„N eues D eu tsch lan d "  stw ierdza , 
że „p rzy jaźń  n iem iecko- po lska po­
siada n iezw yciężoną siłę, k tó ra  w 
sojuszu z w ielk im , m iłu jący m  po­
kój Z w iązk iem  R adzieck im  pokona 
w o jn ę  i zapew ni obu naro d o m  n ie ­
zależność i dob roby t" .

„ B erljn er Z eitung" słusznie w sk a ­
zuje w a r ty k u le  w stępnym , że „w i­
zyta P re zy d en ta  B ie ru ta  je s t d ru z ­
gocącym  ciosem  d la  podżegaczy 
w ojennych , k tó rzy  najw ięk sze  n a ­
dzieje  pok ład a li w n ienaw iśc i m ię ­
dzy N iem cam i i P o lakam i".

P obytow i iP rezydenta B ie ru ta  w  
NRD p ośw ięcają  szereg  kblum n: 
n iem ieck ie  czasopism o d em o k ra ty ­
czne „D eu tsch lan d stim m e" — organ  
F ro n tu  N arodow ego  N iem iec D e­
m okratycznych , „S onn tag" — n ie ­
m iecki tygodnik  lite rack i i „D eu t­
sche W oche" — ilu s tro w an y  tyg o d ­
n ik  berliń sk i.
M O SK W A

C ała p ra sa  rad z ieck a  zam ieszcza 
obszerne w iadom ości z B e rlin a  o 
pobycie P rezyderrta  B ie ru ta  w  N. 
R. D„ po d k reśla jąc , iż ludność 
w szędzie z en tu z jazm em  w ita ła  
P re zy d en ta  Po lsk i.
S O FIA

P ra sa  b u łg a rsk a  zam ieściła  ob ­
szerne w iadom ości z B erlin a  o w i­
zycie P re zy d en ta  B ie ru ta  w  N ie­
m ieckiej. R epub lice  D em okratyęz- 
n e j. G azety  b u łg a rsk ie  p o d k reśla ją  
ogrom ne znaczenie te j w izy ty  oraz 
f a k t  pog łęb ian ia  p rzy jaźn i m iędzy 
P o lską  a NRD.

PARYŻ
. Z okazji w izy ty  P re z y d e n ta 1 KP 
B ie ru ta  w  NRD dzienn ik  „H um a- 
n ite"  zam ieścił fo to g ra fie  P re z y ­
d en ta  B ie ru ta  w  rozm ow ie z P re ­
zyden tem  P ieck iem  oraz  poda! w y ­
ją tk i z p rzem ów ień  P re zy d en ta  
B ie ru ta  i P re z y d e n ta  P iecka.

RZYM
D ziennik  „U n ita"  w  ko resp o n ­

d encji z B e rlin a  podk reśla  se rdecz­
ny  c h a ra k te r  przy jęcia , ja k ie  de­
m ok ra ty czn y  B erlin  zgotow ał P re ­
zyden tow i R. P. B olesław ow i 
B ierutow i.

B U D A PESZT
P ra sa  w ęg ie rsk a  zam ieszcza ob-J 

szerne ko resp o n d en c je  o w izycie 
P re zy d en ta  B olesław a B ie ru ta  w 
B erlinie.

p  R ZY PO M IN A JĄ C , że delega- 
*  c ja  radziecka- n ie jed n o k ro tn ie  
już  w y k azy w ała  ca łk o w itą  a b su r­
dalność i bezpodstaw ność argum en 
tów , k tó re  p rzedstaw ic ie le  trzech  
m ocarstw  p rzy tacza ją , b ron iąc  sw e 
go sfo rm u ło w an ia  w sp raw ie  r e ­
dukcji zb ro jeń  i sił zb ro jnych  o- 
ra z  k ry ty k u ją c  radzieck ie  sfo rm u ­
łow anie tego p u n k tu , G rom yko o- 
św iadczył:

Fakty dowodzą, i ł  rządy USA. 
W ielkiej Brytanii i Francji uczy­
niły w szystko co w  ich mocy, aby 
uniem ożliw ić podjęcie kroków w 
zakresfe redukcji zbrojeń 1 sił 
zbrojnych oraz zakazu broni ato­
m owej.

N arody  całego św ia ta  żyw otnie 
za in te reso w an e  w  u trzy m an iu  po­
ko ju  n ie  chcą ty lk o  rozm ów  na te ­
m a t red u k c ji zb ro jeń  i sił zb ro j­
nych, lecz ż ąd a ją  pod jęc ia  p ra k ­
tycznych kroków , w  celu  w y k o n a­
n ia  tego zadan ia . W łaśnie dlatego, 
aby postaw ić ro zpatrzen ie  tego za- 
godnien ia  na  g runcie  p rak ty czn y m  
rząd  radzieck i zaproponow ał p rze­
d y sk u to w an ie  zagadn ien ia  red u k c ji 
zb ro jeń  i sił zb ro jn y ch  czterech  
m ocarstw , zap ew n ia jąc  m u w  po­
rząd k u  dziennym  m iejsce odpow ia­
d a jące  jego znaczeniu.

N aw iązu jąc  do sprzeciw ów  d e ­
leg ac ji trzech  m ocarstw  wobec

iO 50 proc. wzrośnie
I wymiana towarów
m ię d zy

Polską a CSR
j  W  ty ch  dniach  b aw iła  w  W arsza­
w ie czechosłow acka d elegacja  rz ą ­
dow a z m in istrem  h a n d lu  zag ra ­

n ic z n e g o  d r G regorem  na  czele.
W w y n ik u  rokow ań  p rzep ro w a- 

i dzonyc)} w  d u chu  serdecznej p rzy ­
jaźn i i pełnego, w zajem nego  zrozu- 

j m ien ia podpisano  26 bm . p ięc io le t- 
| n ią  um ow ę m iędzy P o lską  a R epu- 

b lik ą  C zechosłow acką o w za jem ­
nych dostaw ach  tow arów  i p ła tn o ­
ściach na  ok res od 1950 do 1955 r.

W w yniku podpisanej um ow y  
w ym iana tow a{ow a między Polską 
i CSR w  latach 1951 — 1955 prze­
w yższy rzeczyw iste średnie obroty 
* lat 194* — 1950, o przeszło 50 
proc.

U m ow ę podpisa li: m in iste r h a n ­
dlu zagran icznego  R  P  inż. T adeusz 
G ede i m in iste r h an d lu  zagran icz­
nego CSR d r A. G regor.

Robotnicy rolni
w oj. w ro c ła w s k ie g o

rozwiną hodowlę
i z w ię k s z ą  
p o g ło w ie  z w ie r z ą t

G ospodars tw a P ań stw o w e w  o- 
k ręg u  w rocław sk im  szczególną t r o ­
ską  otoczą w  ty m  ro k u  hodow lę — 
zw iększą pogłow ie zw ierą t i przez 
obn iżkę kosztów  podniosą docho­
dow ość tej gałęzi gospodarki.

W tym celu PG R -y przystępują  
do powszechnego wprowadzania  
racjonalnych metod hodowlanych  
opartych na doświadczeniach ra­
dzieckich. Dużą pomocą w tej pra­
cy służą PGR-om  naukowcy U n i­
w ersytetu W rocławskiego.

O sta tn io  naukow cy — na czele z 
prof. prof, K onopińsk im  i N adw y- 
czaskim  — uczestn iczyli w  sp ec ja l­
nej n a rad z ie  zootechników* i b ry ­
gadzistów  ze w szystk ich  do lnoślą­
skich PG R -ów . N arad a  m ia ła  na  
celu u sta le n ie  głów nych w y tycz­
nych  d la  hodow li w  G o spodars t­
w ach P aństw ow ych .

U czestn icy  n a ra d y  om ów ili ró w ­
nież sposoby zw iększenia ilości 
pasz.

propozycji de legacji radzieck ie j 
um ieszczenia na po rząd k u  dzien­
nym  sp raw y  p a k tu  a tla n ty c k ie ­
go i am ery k ań sk ich  baz w o jen ­
nych  w  różnych  k ra jach , G ro­
m yko przypom niał, • że d e lega­
c ja  radziecka  przytoczyła  ju ż  
odpow iednie a rg u m en ty  d la  o- 
b rony  sw ej propozycji i dow io­
dła, że am ery k ań sk ie  bazy w o­
jen n e  tw orzy  się n a  obcych te ­
ry to riach  w  celu  w yko rzy stan ia  
ich  przeciw ko Zw iązkow i R a ­
dzieck iem u i k ra jo m  d em okracji 
ludow ej.

N a poparc ie  sw ego tw ierdzen ia  
G rom yko przytoczy! m. in. n ie ­
daw ne ośw iadczenie C hurch illa  
w  Izbie G m in, k tó ry  jaw n ie  w y­
pow iedział się za oddan iem  
A m erykanom  baz d la o fensyw ­
nej w o jny  atom ow ej nie ty lko  
w  A nglii, lecz rów nież w  G i­
b ra lta rze , n a  M alcie i Cyprze.
P rzedstaw icie le  trzech  m ocarstw  

zachodnich  n ie  ty lko  n ie odżegnali 
się od tego agresyw nego, lu d o b ó j­
czego ośw iadczenia C hurch illa , na­
w ołującego do w ojny  atom ow ej 
przeciw ko Zw iązkow i R adzieckie­
mu, lecz p rzeciw nie, zaczęli ja w ­
n ie  b ron ić  C hurchilla .

N ie dziw  — m ówił dalej Gro­
myko — że D ayies jaw nie w y ­
stąpi! w  obronie Churchilla, gdyż 
rząd brytyjski prowadzi w  sto­
sunku do Związku Radzieckiego  
politykę, którą Churchill głosi 
z trybuny Izby Gmin. Rząd bry ­
tyjski realizuje te same plan-?, 
o których m ówił .Tessup — w ię ­
cej am erykańskich baz w ojen­
nych. w ięcej bomb atomowych, 
wiece.) bombowców, w iece) broni. 
M ówiąc o am erykańskich ba­
zach wojennych. Churchill nie 
ukrywał, że tworzy się je dla o- 
perłeji ofensyw nych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Języ k  C hurch illa  — to język  H i­
tle ra  — ośw iadcza G rom yko.

Jak może D avies b ron ić ośw iad­
czenia C hurch illa , k tó re  zaw iera  
cyniczne w ezw anie do ro zpętan ia  
w ojny  atom ow ej przeciw ko ZSRR? 
Być może. ośw iadczenie m oje b ę ­
dzie d la  pew n y ch  ludzi n iep rzy ­
jem ne, m. in. d la  pana  D aviesa, 
jednakże  my nie możemy pomijać 
m ilczeniem  tego rodzaju ośw iad­
czeń Churchilla I Jego obrońców.

D avies i P aro d i usiłow ali p rze ­
szkodzić G rom yce w  zakończeniu 

I p rzem ów ienia. P aro d i ośw iadczył 
cynicznie, że jak o  p rzew odniczący 

| chciałby , aby  na  posiedzeniu n ie 
I w ygłaszano „obraźliw ych  słów  pod 

adresem  C h urch illa , przed  k tó ry m  
chylim y czoła" i n a w e t ośw iadczał 
żs być  może n ie  należy  k o n ty n u ­
ow ać posiedzenia, jeśli p rzed staw i­
ciel ZSRR będzie p rzem aw iał d a ­
le j w  ty m  duchu.

G rom yko  w  zw iązku z tym  o- 
św iadczył. że jeśli trzeb a  będzie, 
d e legacja  radziecka  będzie r r iw iia  
rzeczy jeszcze m niej p rzy jem n e  dla 
n iek tó ry ch  ludzi w  tym  rów nież 
d la  D aviesa. a lbow iem  delegacja  
radziecka  nie k ie ru je  się tym . czy 
jej. ośw iadczenia podobają  się czy 
nie podobają  tem u  lub  innem u rzą -  

| down, lecz tym, czy leży to w  in- 
| teresie pokoju.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— T a k i je s te m  zgnębiony, 

b ra k  m i ochoty do życia... 
P otrzeba m i czegoś, co by 
m ną W strząsnęło...

— M oże byś się tuu jku , 
p rzejecha ł autobusem ?

, Produkcję trwałych 
płyt podłogowych
ro z p o c z ą ł  
w ie lk i  k o m b in a t  
na Żeraniu

P rzed  k ilku  dn iam i rozpoczął pro  
dukcję  p re fab ry k o w an y ch  e lem en­
tów  budow lanych , w ie lk i k om binat 
p o w sta jący  w  W arszaw ie na  Ż e ra ­
n iu . Z ak ład  ten p ro d u k u je  p ły ty  
podłogow e t. zw. „golyeteny".

Po szeregu udanych próbach zakład  
rozpoczął produkcję m asową tego 
dotychczas niestosow anego u nas 
m ateriału budowlanego. W ciągu  
bież. roku przewiduje się, że pro­
dukcja zakładu w yniesie około 
100.000 m kw. płyt. Jest to ilość, 
która np. zdolna jest w 300 proc. 
pokryć zapotrzebowanie W arszawy 
na klepkę podłogową.

P odstaw ow y m ate ria ł, z k tó rego  
w y tw arzan e  są „go lveteny“ to az­
b es t i sm oła żyw iczna. Z astosow a­
nie w  budow nictw ie  „golvetenów “ 
zam iast podłóg d rew nianych , m a 
doniosłe znaczenie ekonom iczne.



KWIECIEŃ 

Piątek
Z y ty , Teofila

W schód stońca — godz. 4.15
Z achód Fłońca — gcdz. 1R.53.

acerkiem

W R O C Ł A W IU
G dzie są fotele?
f ^ Z E G O Z  się nie robi, aby ty l-  

ko zadow olnić  naszych  w ro ­
cławian.

W  P robierni R yb n e j na R yn ku  
gdzie nie brak  
je s t krzeseł, od­
dano do napraw y  
w yso k ie  fo te le  ba 
r o t u e .

W szystko  było  
* ^ E S [ / by w  porządku ,

lecz te  fo te le  re ­
p eru je  się ju i  od tygodnia , a ty m ­
czasem  konsum enci zm u szen i są 
spożyw ać rybkę, na „stojaka".

Przecież n ie b ra k  u nas sto la­
rzy.

A  m oże k ierow n ic tw o  Probierni 
zapom niało, że fo te le  są w  napra ­
w ie  i że konsum entom , n iew yg o d ­
nie jeść na stojąco. (ulik)

G r a t u lu j e m y

J EDEN z naszych  czy te ln ików  
donosi, że w  zak ładzie  m a ­

sow ego ży w ien ia  „Piast" obsługa  
je s t bardzo grzeczna i z  dużą u - 

przcjm ością  odno  
si się do k lie n ­
tów.

Na szczególne  
w yró żn ien ie  za ­
sługu je  podobno  
ke ln er N r 193, 
któ ry  prócz m iłe ­
go podejścia do 
gości odznacza ttię 

w ie lką  szybkością  w  podaw aniu  
posiłków .

„Sp a cerk i" serdecznie g ra tu lu ­
ją dzie lnem u kelnerow i i życzą  
m u  w  jego pracy zaw odow ej ja k  
n a jw iększy ch  sukcesów . (Ana)

B rzyd k i postępek
T S /C Z O R A J  o godz. 16.15 lu- 
'  dzie przechodzący ul. D łu­
gosza byli św ia d ka m i oburza ją­
cego incyden tu . M ały ch łopczyk  

zosta ł do tk liw ie  
pobify przez W la- 
dyslaiua  W yżliń- 
skiego, k tó ry  no 
in terw en c ję  prze- 

i v \  chodnióy) zaciąg- 
jfe i i dziecko do

sw ego m ieszkan ia  
i tam  w  da lszym  
ciągu okładał je  
pięściam i.

P ow odem  takie  
go „ w ym iaru karu“ było  rzeko -  j 
m e skrzyw d zen ie  córki ob. W yż-  
lińskiego przez  m alca. P om ija jąc  
ju ż  fa k t, ie  pow ód ten  n ie w y ­
trzy m u je  żadnej k r y ty k i, u c zyn ek  j 
ob. W ytliń sk icg o  zasługu je  na ja k  
n a jsurow sze  potępienie. (Ana)

A lbo — albo
RZY ul. Gen. S w ierczew sk ie -  

*■ go n a  tra w n iku , naprzeciw  
Dworca G łównego, je s t słupek
p rzys ta n k u  tram w ajow ego . Na 

słupku. um iesz- 
czo b laszany kosz
do  kmieci. Obok
w e tk n ię to  tablicz  
k ę  z napisem :
„Nie deptać".

Pasażerow ie i 
przechodnie, chcą 
cy  zastosowa.ć się 

W/ do przepisów  u 
f 7/  czystości, m uszą  

.Ł w chodzić  na traw  
n ik , aby w rzucić  
do kosza bilet, za

p a łkę  itp.
W ówczas tra w n ik  j t s t  d ep ta ­

n y . Może Dyr. M PK  w y d a  po le­
cenie aby słupek  przesunąć na
chodnik. (m k)

K to w inien, że  rśstauracje źle pracują ?

Ślepa i głucha” na krytykę prasy
jest dyrekc ja  Z a k ła d ó w  G astronom icznych  

Trzeba otiuorzyć 
zakład masoiuego żyirienia 
na terenie Parku Kultury

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

N IE WIELE było takich numerów naszego pisma, w  których nie 
poświęcilibyśm y kilku wierszy krytycznym uwagom pod adresem  

W rocławskich Zakładów Gastronomicznych. Mało było dni, w  których 
do redakcji naszej nic nadszedłby chociaż jeden list czytelników  
z zażaleniam i na działalność lokali m asowego żywienia.

Nowe koła
O b ro ń c ó w  Pokoju
powstają
na U n iw e rs y te c ie

W zw iązku ze zbliżającym  się 
P leb iscy tem  N arodow ym  — M ie j­
ski K om itet O brońców  Pokoju  prze 
prow adza szeroką akcję, u św ia d a­
m iając społeczeństw o o znaczeniu 
tego n iezm iern ie  doniosłego aktu .

N adto  rozpoczęto już  rozdziela­
nie lokali zbiorow ych oraz przygo­
tow uje się ak tyw istów  na  sem in a­
rium , k tó re odbędzie się dn ia  3 
m aja.

K om itet p rze jaw ia  ożyw ioną dzia 
łalność także na  teren ie  szkół śred  
nich i wyższych.

62 spośród 31 szkół w rocław skich  
posiadają  ak tyw ne koła O brońców  
Pokoju.

Ostafnło powstały one również 
na wydziałach: Humanistycznym, 
Przyrodniczym, Rolniczym, Praw  
nym \ Medycrno - W eterynaryj­
nym U niwersytetu W rocławskie­
go.

Wycieczka

U nikat
78fllEJSKA Rada Narodowa po- 
 ̂ siać a w swym  gmachu na 

ul. G. Zapolskiej pewien unikat, 
który w różny sposób bywa ko­
mentowany.

Unikatem tym  
. jest zegar wiszą­

cy na. korytarzu  
III ^piętra, który 
jakm wiele podob- 

1 nych ztgarów po 
1 ńada dwie po 

■trzeciwnych stro- 
' nach położone 

tarcze. Cały dow­
cip polega na tym  

że podczas gdy jedna tarcza wska  
żuje np 5 minut przed 12-tą, na 
drugiej jest już o kilka minut 
później.

Można powiedzieć — „kawał" 
dla spóźnialskich referentów.

(Ana)

Alkohol 
■ Tw ój w r ó g

Zapotrzebowania
na b i le t y  
t r a m w a jo w e
łrzeba złożyć
d o  4 - g o  m a ja
r \Y R E K C J A  M iejskiego P rzedsię- 

b io rstw a K om unikacyjnego 
przypom ina w szystk im  p rzedsię- * 
biorstw om  i zakładom  pracy o ko ­
nieczności sk ładan ia  zapotrzebo­
w ań  na m iesięczne k a r ty  ab o n a­
m entow e nie później niż do dn ia  
4-go każdego m iesiąca.

W przeciw nym  w ypadku  M PK  
nie je s t w  stan ie  nadesłać tych 
k a r t  w  oznaczonym  term in ie.
D rugą, n iem niej w ażną sp raw ą

jes t podaw anie w  zapotrzebow a­
niach  w łaściw ych adresów . W 
zw iązku z tym  D yrekcja  M PK 
przypom ina, że za zgodność ich od ­
pow iedzialna jes t in s ty tu c ja  lub 
osoba podpisu jąca zapo trzebow anie.

(Ana)

T  A K IE  należy  s tą d  wysnuć 
** w nioski:

Są one n a jzupełn ie j oczywiste': 
re s ta u ra c je  w e W rocław iu n ie spe ł­
n ia ją  należycie sw ych zadań. P o ­
tra w y  nie zaw sze są sporządzane 
zgodnie z recep tu ram i M in isterstw a 
H andlu  W ew nętrznego, obsługa by ­
w a n ieup rzejm a, dan ia  go tow ane w 
kuchni p raw ie  n igdy „nie zgadzają 
się“ z w ym ienionym i w  jad ło sp i­
sie.

Prawie przez 10 dni najw iększy  
lokal w naszym m iejście — „Klu- 
bowa“ — nie miał ani kawałeczka  
mydła do użytku tzw. zaplecza. 
W ub. tygodniu niem al wszystkie 
lokale WZG pozbawione były  
serwetek. 19 bm. obiad w  „Klu­
bowej" spóźniono o całą godzi­
nę. gdyż... nie przywieziono na 
czas węgla.
Nie tru d n o  było spraw dzić, że 

kierow nicy  poszczególnych p lacó­
w ek w  w iększości w ypadków  do­
pełn ili sw oich obow iązków  i w  te r ­
m inie w ysła li zapo trzebow ania na 
konieczne im  tow ary . Ja sn e  więc, 
iż niedociągnięcia spow odow ała d y ­
rekcja  WZG.

M ożna z całą  stanow czością 
stw ierdzić, że dy rekcję  Z akładów  
G astronom icznych cechu je  n iew ła­
ściwy* stosunek  do k ry ty k i p ra so ­
w ej. Czyż potrzeba lepszego na to 
prz.ykładu, ja k  słow a k ierow nika  
w ydziału  p lanow ania , ' ob. B a n a ­
szewskiego, k tó ry  w  naszej obecno­
ści ta k  odpow iedział sw em u pod­
w ładnem u:

Cóż to, znowu jakaś notatka o nas 
w prasie? Eee, to co gazety piszą, to 
nieważne /“

W ypadków  tego rodzaju  m ożna 
►by zacytow ać w ięcej. A przecież 
w łaśn ie  d latego, że p racow nicy  
b iu ra  W ZG są „głusi i ślep i“ na 
k ry tyczne n o ta tk i w  p rasie  —• p ra ­
ca zak ładów  m asow ego żyw ienia 
pozostaw ia ta k  w iele do życzenia.

Działalność dyrekcji WZG, 
prowadzącej politykę „na w ła­
snym  podwórku", winna ulec jak  
najszybszej zmianie.
Bo czy np. obaw ą o ew en tu a ln ą  

ren tow ność  paw ilonu  gastronom icz­
nego na  te ren ach  „A “ P a rk u  K u l­
tu ry  m ożna usp raw ied liw ić  odm o­
w ę u ruchom ien ia  te j ta k  'w i z o  
w ażnej d la  św ia ta  pracy  placów ki?

W ierzym y, że ty m  razem  n o ta tk i 
„ S ło w a \z n a jd ą  należy ty  oddźw ięk.

(ster)

na m ie jsce
prac wykopaliskowych 
w Trzebnicy
ODD ZIA Ł W rocłaW skt Polskiego 

T ow arzystw a Preh isto rycznego  
organ izu je  w ycieczkę n aukow ą do 
Trzebnicy.

D r W. K oczka, k ierow nik  p rac w y ­
kopaliskow ych na  O strow ie T um ­
skim  w e W rocław iu, p rzeprow adzi 
bad an ia  w stępne grodziska w  Trze 
bnicy, a ob. J. Łom nicki — in s tru k ­
to r B iura  Społeczno -  politycznego 
M uzeum  Śląskiego — objaśn i zabyt 
k i sztuki.

W yjazd indyw idualn ie  au to b u ­
sem  (od godz. 7 rano) lub kolejką. 
K oszt ok. 10 zł. P u n k t zborny w 
T rzebnicy  o godz. 11 - te j przy a u ­
tobusie  (kora)

Wojewódzki 
Wydz. Zdrowia
p ro s tu je
Z W YDZIAŁU Z d ro w ia  p rezy d iu m  

W ojew ódzk ie j R ady  N arodow ej 
we W rocław iu  o trz y m aliśm y  pism o, 
k tó re  cy tu je m y  w p e łn y m  b rzm ie­
n iu :

„W ydział Z d row ia  p rez . WRN kom u  
n ik u je , iż w iadom ość , k tó ra  ukaza ła  
się w  Wfiszym p iśm ie  dn ia 15 m arca  
br. o zw o ln ien iu  d r. N ark u ń sk ieg o  ze 
s tan o w isk a  d y re k to ra  S zp ita la  W oje­
w ódzk iego  zosta ła  p rzez  W ydział Z dro  
w ia sk ie ro w an a  do R ed a k c ji bez w ie 
dzy k ie ro w n ik a  W ydziału  .i n ie  odpo 
w iad a  p raw dzie .

P rezy d iu m  WRN d o d a tn io  ocen ia 
zasługi d r. N ark u ń sk ieg o  ja k o  k ie rów  
n ik a  S zp ita la  W ojew ódzkiego. O bec­
nie d r. N a rk u ń sk i je s t k ie ro w n ik iem  
dużego o śro d k a  specja listy czn eg o  przy  
ul. S ienk iew icza .

N in ie jszy m  W ydział Z drow ia  p ro ­
s tu je  m y lną  w iadom ość i p rag n ie  wy 
p row adzić  z b łęd u  czy te ln ik ó w  „S ło ­
w a P o lsk ieg o " , ja k  rów n ież  n ap raw ić  
m im ow olną  k rzy w d ę  w yrząd zo n ą  dr. 
Narkur\sklemu“ .

„ P a fa w a g “  w  c z o łó w c e  IV -e j  d z ie ln ie y

Trasa pochodu 1-Majowego
z o s ta ła  d e f in i t y w n ie  u s ta lo n a

(dokończenie ze str. 1-ej)

X JA ST Ę PN E  pójdą dzielnice miasta. Mieszkańcy dzielnicy IV (Fa- 
’  brycziia) zbiorą się na trasie od ul. Swiehodzkiej, przez P oih n lS  

Świdnickie i O ławskie do wylotu Alei Słowackiego.
Czołówkę tej grupy stanowić będą robotnicy Pafawagu. .

D zielnica LII (Południe) skoncen­
tru je  się na  u licach Pułaskiego, 
T rau g u tta , K ijow skie j i p lacu W o­
łoskim . Na czele jej pójdą koleja­
rze.

N astępn ie będą  szli m ieszkańcy 
dzielnicy V, m ający  p u n k t zborny 
na ul. N ow ow iejskiej i P iasto w ­
skiej. Czoło zw rócone w  k ie ru n k u  
ul. P iastow skiej u fo rm u ją  p racow ­
nicy „W odom ierzy", k tó rzy  po łą­
czą się potem  w jed n ą  ko lum nę z 
czołem  dzielnicy III.

D zielnica I-sza ■ zb iera  się w  
dw óch g rupach : w  R ynku, na ul, 
W ita Stw osza i placu D om in ikań­
skim  oraz  na  ul. O ław skiej z czo­
łem  przy  P odw alu  O ław skim .

Dzielnicę tą poprowadzą pracow­
nicy WZPO i ZPO.

Na czele w szystk ich  dzielnic pó j­
dą  m ieszkańcy dzielnicy II-fiiej, 
k tó rzy  zbiorą się przy  ul. S ienk ie­
wicza i M. Reja. Czołów ka je j, zło­
żona z p racow ników  M ZK, trzym ać, 
się będzie Szkoły P lastycznej id ą­
cej na  końcu słuchaczy wyższych 
uc .^ ln i.

i ''hód  zakończy ORM O oraz 
F, /ideria  K onna, koncen tru jąca  się 
na  lew ym  brzegu S ta re j O dry, na 
północ od m ostu  Szczytnickiego.

Rozpoczęcie pochodu naznaczone 
je s t na godz. 10 m in. 25. ,

N ie d o b ó r

wędlin i mięsa
zostanie zlikwdowany

JA K  nas in fo rm u je  ekspozy tu ra  
C en tralnego  Z arządu  P rzem y ­

słu M ięsnego, okresow y niedobór 
w ędlin  będzie w  najb liższych  
dn iach  zlikw idow any.

W szystkie - zak łady  detalicznej 
sprzedaży są już przygotow ane na 
przy jęc ie  dużego w yboru , tan ich  
w ędlin , oraz różnych ga tunków  
m ięsa. (W-y)

Ta ch a tka  na zd jęc iu  — to 
w ym a lo w a n a  przez u c zen n i­
ce S zk o ły  P ołożnych w zoro ­
w a  w ie jsk a  izba  położnicza. 
Z n a jd u je  się ona na terenach  
,,B“ P arku  K u ltu ry  i W ypo­
c zy n k u  im . A dam a  M ick ie ­

w icza .
F o t o :  Czelny

________ obwieszczenia
Z arząd  O środków  A k ad em ick ic h  P rz . P aństw  
w W arszaw ie E k sp o zy tu ra  we W rocław iu , za ­
w iadam ia  te  K le r. E k sp o zy tu ry  p rz y jm u je
s tu d en tó w  i s tu d e n tk i w sp raw ie  ro z p a try w a ­
n ia  i z a ła tw ian ia  odw ołań , listów  i zażaleń  w 
każdą ś rodę  o godz. 15 — 17. M iejsce p rzy leć  
w p o k o ju  K ie r. E k sp o zy tu ry , u). K o tsisa  6. 
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ZGUBIONO k?ią?eczkł 
w o jskow ą RKU O leśni 
ca, leg. S P  w yd. w 
T rzebn icy , leg. ZM P na 
nazw isko  M urm yło  Jan . 
T rzeb n ica . 1396g

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

T E C H N |KA n o r m  i k a l k u l a c j i ,
SZLIFIERZY  M ETALI KOLOUO- 

t h (. D" ’0C H  ROBOTNIKÓW  za tru d n i n a ­
ty c h m ia st D .P.P.M . ODLEW NIA M ETALI -  
WROCŁAW , ul. KRAKOW SKA I7b. m i k

ZGUBIONO leg. Zw 
Z aw . S łużby  Z drow ia 
.8726, o raz  leg. s łużbow ą 

15550. S?p. W djew ódz. na 
nazw isko  K onieczna Mle 
czysław a. I398g

O g ło s z e n ia  d ro b n e

SK RA D ZIO N O  książe­
czkę w o jskow ą w yd. 
RKU R adom , dow ód 
osob isty  na nazw isko  
N eska Zdzisław . HlOg

HANDLOWE

W N IED ZIELĘ 22.4. o go 
dżin ie  10,20 w czasie k u r  
ju z  P lacu  G ru n w a ld z­
kiego na s tad ionu  AZS 
Zacisze zostaw iono  w 
taksów ce k siążkę  1 no ­
ta tk i. K ierow ca proszo  
ny je s t  o d o sta rczen ie  
zguby pod ad re s : K lucz 

b o isk a  12/6. S ka licka  
M aria. lGGfli

ZGUBIONO dow ód to* 
sam ości w yd . przez 
Gm. D oruchów . leg. 
k o le jow ą, leg. Zw. 
Zaw ,. b ile ty  ko le jow e 
bezp ła tne  na dw a la ta . 
o raz  inne  na nazw isko  
D ębski C zesław , J e le ­
n ia G óra, K raszew ­
sk iego  5. 1403g

LOKALE

,,Sfowo“
pomogło

IN TEN D EN TA  (kę), k ie ­
row n ik a  gospodarczego  
na ko lon ie  le tn ie  do 
P o lan icy  Z d ro ju  o raz 
h ig ien is tk ę  na w y jazd  
v oko lice  W arszaw y c\o 

D om u W czasów  Dzle 
c lęcych  (ok res  ca ło ro ­
czny) za tru d n i n a ty ch - 
imiftst R obotnicza Spół- 
■jdzielnla W ydaw nicza 
(„P ra sa"  w e W rocła- 

jw iu .
P o d an ia  w raz  z żvoio 

ry sem  n a lo ty  sk ładać  
w re f. pe rso n a ln y m  
przy  u l. r ic * i’a S karg i 
n r  3/5. 1411.

POSZUKIWANIE
RODZIN

ZGUBIONO zaśw . w o j­
skow e, RKU Chorzów , 
k a r tę  row erow ą, o dc i­
nek  za m eldow an ia  na 
nazw isko  K nebel P a ­
w eł, S ta lina  21. 1405g

ZA M IEN IĘ 2 pokoje , 
k u ch n ia , ła z ien k a  w 
K rak o w ie  na 3 p oko je  
■ łaz ien k ą  we W rocła­
w iu, n a jc h ę tn ie j w dziel 
n lcy K rzyk i. Z głoszenia 
poci „329“ . 1331 g.

ZA M IEN IĘ 2 poko je , ku 
chn ia  na czw artym  pię 
trz e  na  je d en  z u ży w a l­
nością  ku ch n i, w/.gl. za 
poko ik  p r zy m a le j ro ­
dzin ie  zap łac i , p om o-f 
że, d o p iln u je  dom u — 
sta rsza  e m e ry tk a . Nowo 
w ie jsk a  82 ni. 14. ir.84

ZGUBIONO in d ek s  U- 
nitoersytfetu W rocl. na 
nazw isko  D ziedzic Wan 
da. 1407 g

PO K O J u m eb low any  
p o trz eb n y  n a ty ch m ias t. 
C ena o b o ję tn a . Zgło­
szen ia ,,S łow o Polskie'* 
pod  ,,S tarsza  K sięgo­
w a" . 1394g

Z A M IEN IĘ dw a poko je , 
k u ch n ię  na ładny  p.ikó; 
O ferty  pod „N a ty ch ­
m ias t" . 1337g

W O LN F PO SAD Y

POTRZEBN Y  p ie k a rz  -  
w a ru n k i dogodne. W roc 
law  W itosa 54. 1379g.

PO TRZEBN A  pom oc 
dom ow a do dzieci ul 
W andy 14-lfl m . 3

3 389g

POTRZEBN A  gosposia 
do m ałe j rodziny . Wa­
ru n k i dob re . W iocław , 
Ł o k ie tk a  12 m . 7. 1397g

POM OC dom ow a p o ­
trz eb n a . P o n ia to w sk ie ­
go 10. P raco w n ia  c u ­
k ie rn icza  w  podw ćrzii.

140Sg

ZGUBIONO książeczkę 
m istrzow ska (p ie k a r­
ska) na  nazw . M ary ­
ni a’k. Ignacy . W rocław . 
K om uny P a ry s k ie j
58/60. 1409

ZGUBIONO książeczkę 
w ojskow ą RKU Walcz 
na nazw isko  Z ió łkow ­
ski Jan . W rocław , K i- 
liń ske lgo  6/20. 1375g.

SKRA D ZIO NO  leg. służ. 
bow ą N r 1561/U — J a ­
śk iew icz  A rkad iu sz , o- 
raz leg. rodzinną  — Ja  
śk iew icz H alina. 1377g.

ZGUBIONO książeczkę 
w ojskow ą RKU R em ­
b e rtó w  na nazw isko 
D ela tow sk i Józef. 1334g.

K RAC A nny z dom u 
K ow alsk ich  w yw iezionej 
do N iem iec w ro k u  1940 
na rob o ty , po szu k u je  
m ąż K rac  Jan , zam iesz 
k a ły  O siedle O krzei, 
pow. W rocław . 1387 g

P O SZ U K U JĘ  H en ry k a  
R ozum . u r . w L ub lin ie  
z m atk i B ron is ław y  To 
m aszew sk ie j, o jca  'Stani 
sław a. Do pow stan ia  
p rzeb y w ał w W arsza­
w ie D ługosza 27, Rozum  
Iren a , Je le n ia  G óra A r 
m ii C zerw onej 17. 1402p

ROŻNE
PRZEPRA SZA M  Dr.
!H en ry k a  N ark u ń sk ieg o  
za oszczerczy  anonim , 
'sk ierow any  do redakc ji 

S łow a P o lsk ieg o " , w 
jw yn iku  k tó rego  w tym że 
jp iśm ie p o jaw iła  się no ­
ta tk a  do tycząca  zw olnię 

,nia Dr. N arkońsk iego  z 
obow iązków  d y re k to ra  

i S zp ital a W ojew ódzk ie­
go. Jednocześn ie  ty tu -  

jlem rek o m p en sa ty  w pła 
ciłem  5.000 zł na cel po­
m ocy D zieciom  K orcań  
;skfm — A bucew icz S ta ­
n is ław ,

Z  c iep łym  
p o d m u ch e m  wiosny

nadszedł
transport
le tn ie j o d z ie ży
R ó w n o c z e ś n i e  z ciepłym i 

podm ucham i w iosny pojaw iło 
się n a  ry n k u  w iele now ych to w a­
rów. W sprzedaży są już  ub ran i i  
w  tańszym  gatunku , w cenie do 
495 zł. W dużym  w yborze ukazały  
się rów nież m ary n a rk i i spodnie z 
w ełny 60 proc., ja k  rów nież teni* 
sówki, pończochy i skarpetk i. O - 
s ta tn io  nadeszły  tra n sp o r ty  m ę­
skich płaszczy w iosennych.

M ożna także nabyć kom plety  
plażow e kretonow e, sukienki i b lu ­
zeczki o raz  m ęskie koszule sia tk o ­
we. (Or)

K to  n ie  w y k u p i ł
trutek
na szczury?

T E R M IN  w y k upyw an ia  tru te k  
*■ na  szczury już  m inął. P on ie ­

w aż nie wszyscy dopełnili obowiąz 
ku  założenia trucizny , oddział san .- 
epidem iologiczhy P rezyd ium  M. R. 
N. p rzeprow adza system atyczną 
lu s trac ję  budynków  m ieszkalnych, 
b iu row ych  oraz zakładów  pracy.

W  wyniku wczorajszej kon­
troli ukarano kilka osób, m. In. 
w łaściciela piekarni prźy ul. Ko­
ściuszki 138 — ob. W asknwskie- 
go, ob. Edwarda Porębskiego — 
odpowiedzialnego 7,a akcję od- 
szczurzanla w  4)Htole podstawo­
w ej nr 1 oraz ob. Feliksa M ale- 
sko z gosp. komunalnej.

★ R ed a k to rzy  u cze ln ian i „P o p ro s tu “
z b ie ra ją  się  na o d p raw ę  dziś o goćfz,
18-tej w  b u d y n k u  Z W ZM P. /

★ F u te rk o  dziecięce o fia ro w ał ob. 
J a n  S zew czyk za m ieszka ły  R ynek  21, 
któr^r p rag n ie  uczcić  ty m  czynem  
Ś w ięto  1 M aja. D ar p rzek a zu je m y  Wy 
działow i P om ocy  S po łecznej P re z y ­
d ium  MRN.

★ W sobo tę 29 k w ie tn ia  o godz.
19-1 ej na z e b ra n iu  e śp e ran ty stó w  w ro  
o ław sk ich  p rzy  u l. Ś w ierczew sk iego  
104 ob. M ieczysław  A ndersz  w ygłosi 
odczy t p .t. ,,M iko ła j K opernik* '.

★ W spólne posiedzen ie  n au k o w e  od 
działów  w ło c ław sk ich  P ol. Tow . Zoo­
logicznego i P ol. Tow . A na tom iczne­
go odbędz ie  się w  In s ty tu c ie  Z oolo­
g icznym  przy  u l. S ienk iew icza  21, w  
dn iu  30.4.51 r.

★ „Z ag ad n ien ie  z ia rn is to śc i o b razu  
fo togra ficznfgo* ' — o to  ty tu ł  re f ra tu , 
k tó ry  zostan ie  w ygłoszony d n ia  27 
bm . o godz. 18-tej w  lo k a lu  PTF1 
p rzy  u l. S ta lin g ia d z k ie j 26 p rzez  p ro  
feso ra  d r. R om era.

Sfwftowlsiuł
PRZEN IESIO N O  K IOSK

P rzed  k ilk u  d n ia m i p isa liśm y , iż 
k iosk  PSS „ o b ra ł"  sob ie m iejsce  o- 
b ok  k aw ia rn i „Rarytas** w  R ynku . Po 
n iew aż w  ty m  m ie jscu  g ru p u ją  Się 
p rz y s ta n k i k ilk u  tra m w ajó w  — pow ­
s taw ał n a  chodrfiku  tłok , a p rzech o d ­
n ie  m u sie li schodzić n a  jezdn ię .

P ism o  PSS k o m u n ik u je  nam , ż e ! 
sp rzed aw czy n i zw rócono  uw agę na 
n iew łaśc iw ość  ob ran eg o  m ie jsca  i 
k iosk  p rzen ies iono .

PRZESTRZEG A Ć K O LEJN O ŚCI
N a nasze k ilk a k ro tn e  uw agi, d o ty ­

czące p racy  spó łdzie ln i f ry z je rsk ie j 
n a  D w orcu G łów nym  w e W rocła­
w iu , o trzy m aliśm y  pism o z D OPK , 
k tó re  w y jaśn ia , iż k ie ro w n ic tw u  za­
k ła d u  f ry z je rsk ieg o  w ydano  p o le ce­
n ie  p rze s trz eg an ia  obow iązku  obsłużę 
n ia  w  p ie rw sze j ko le jnośc i p o d ró ż­
n ych  sp ieszących  do pociągu , o ile 
zgłoszą o ty m  p raco w n ik o m  zak ładu .

DO GODZINY 19

P ism o n as tę p u ją c e j tre śc i o trz y m a ­
liśm y od d y re k c ji P SS: ,,W odpow ie 
dzl na n o ta tk ę  zam ieszczoną n a  ła- 
m ach w aszej gazety  w  dn iu  14 kw ie t 
n ia  b r, odnośn ie  n iew puszczan ia  k li­
en tów  do D om u T ow arow ego  przez 
s tra ż n ik a  Już o godz. 18,45 w y ja śn ia ­
m y, lż s traż n ik  źle z rozum iał w ydane 
m u po lecen ie , o raz zosta ł pouczony 
o o b ow iązku  w puszczan ia  k lien tów  
do godz. 19.

Jedn o cześn ie  n ad m ien iam y , że w szy 
scy k lien c i z n a jd u ją c y  się  w  D om u 
T ow arow ym  po godzin ie 19 — będą 
zaw sze obsłużeni.

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 —

„R igoletto** .
P O L S K I  — n ie c z y n n y .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.15 — 

„ W o d e w il  w a r s z a w s k i" .

K INA
ŚLĄ SK  — „U cieczka  z niewoli*' (bułg.), 

godz. 16, 18 i 20.
SCALA — „W ielk ie  nadzieje '*  (an g ), 

godz. 15.45, 18 15 i 20 30.
P O K O J — „S m lall lu d z ie "  (radz.), godz. 

17 i 19,15
PRZO D O W N IK  — „D r K ow arz  o p e ru ­

je "  (czesk.), godz. 16, 18 i 20.
W ARSZAW A — „R ozśp iew ana do lin a"  

(rum .), godz. 16, 18 1 20.
POLON IA  — .Z a w ie ja "  (czesk.), godz.
16, 18,15 i 20,30.
TĘCZA  — D elegat flo ty  (radz.), godz. 

16, 18 1 20.
P IO N IE R  — „C y g ań sk i ta b o r"  ( ra d z ) , 

godz. 16 ł 18. P ro g ram  a k tu a ln o śc i 
— godz. 20 1 21.

RO BO TN IK  — „O ni m a ją  o jczy zn ę"  
(radz.), godz. 18 i 20.

FAM A — „P u s te ln ia  p a rm e ń sk a "  II  se­
r ia  — fran c ., godz 18 i 20.

★
OGRÓD ZOOLOGICZNY — o tw a rty  od 

godz. 9—19.
★

FO TO PLA STIK O N  -  „P ó łnocna  A fry  
k a “ . C zynny od godz. 9—21.

NOCNE DYŻURY A PT E K :
SPOŁ. N r l t  — ul. W itosa 47,

„ ,, 3 — u l. R ynek  44,
« „ 2 — ul, D am ro ta  7.

OSTRE DYŻURY S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  M IE JSK I N r. 2 -  (onaz. 

c h iru rg , i w ew n.) — ul. W itosa 22,
K LIN IK A  PED IATRYCZNA  — u lica  

W rońskiego 13.

(SPRZEDAM s tie p to -
^  i

m y cynę . W rocław  S ta- , 
n isław sk iego  30 m . 5.

1393g ’

SPR ZED A M  o k az y jn ie  ; 
p ian ino , M ielczarsk iego  : 
n r . 32. 1404g

SPRZED AM  sam ochód 
osobow y n a  chodzie. 
W rocław , p l. S taszica 
n r. 20 m. 5. 1408g

ZGU BY________
ZG U EIO NO  zaśw . woj 
skow e RK U, S anok , na 
nazw i3ko M atuszew ski 
J a n , W rocław , G rab i­
szyńska . 1390g

SKRA D ZIO NO  książecz 
kę  w o jskow ą, dow ód 
u ja w n ien ia , odcinek  za 
m eldow an ia , zw o ln ie­
n ie  z  S an a to riu m  na 
nazw isko  P aw elsk i Wa 
claw . I392g

SKRA D ZIO NO  leg. Zw. 
Z aw . 1 leg. s łużbow a 
MHD n a  nazw isko  Ku 
b iak  Z ofia. 139lg

ZGUBIONO leg. O pieki 
Z d row o tne j n a  nazw i­
sko L eb iedow icz Jadw i 
ga. I395g

WAGA osobow a, le k a r ­
ska  do sp rzed an ia  Vt ia-,! 
dom ość: D am .o ta  14/1
godz. 19-ta. 137?g.

SPRZED AM  ko m p le tn y  
s tó ł k re ś la rsk i ,,Is is" . O- 
porów , S tań k i 7. 13T4g,

BIURKO, k red en s , fo te ­
le, lodów kę, w ork i, w a- 
tfę. en c y k lo p ed ię  tan io  
sp rzedam  — B ałuck iego  
11. W /so l:i p a r te r , s t io -  
ua lew a T y lko  godz>nv 
J«—20-t-eJ. 13',ag.

SPR ZED A M  now oczesną 
ja d a ln ię  (orzech  k au k a z  
ki) i koze tk ę  — Ś w ie r­
czew sk iego  54/G o /'cy n a .

1382g.

SPR Z.IO A M  w irów kę  
(cen try fugę) m agio; r ę ­
czny, w agę d /U ^ lę tn ą . 
S '0ł k u ch e n n y  — S ien ­
k iew icza  55/4. i:>}.rg

SPRZED AM  łóżka, k a ­
napko , lam p ę  zegar an ­
tyczny  c h c d z rcy  — M le­
czarsk iego  18 — B '«ku- 
p in . 1385g

W YPRZEDAŻ lam p i 
tow aru  e lek tró tech n ic z  
nego — w ielk i w ybór, 
W rocław , R eja róg No 
w o w ie jsk ie j od 15—19.

1358g
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Najlepsi szermierze na planszy we Wrocławiu
Mistrzostwa drużynowe Polski
będą rewią naszej Kadry Narodowe]
T V ' A a n < p o trw a  b a ta lia  o t y t a l  d ru iy n o v l)g o  m is trza  P o lsk i w  szer- 

m ie rce . W sobo tę  1 n ied z ie lę  w sa li W KS p rz y  u l. S ap e rsk ie j 13 — 
z m ie rzą  się  cz te ry  n a jlep sze  zespo ły  k ra jo w e  CWKS W arszaw a , O gniw o 
W arszaw a, s t a l  K atow ice  1 S ta l - P a fa w a g  W rocław .

12 drużyn 
kolarskich

w e ź m ie  u d z ia ł
w Wyścigu Pokoju

JUZ OD KILKU DNI prze­
byw ają w  Czechosłowa­

cji ekipy kolarskie państw, 
biorących udział w  M iędzy­
narodowym  W yścigu Pokoju. 
Jako 12-ta ze startujących  
drużyn przybyła w  dniu wczo 
rajszym  do Pragi ekipa kola­
rzy w łoskich, robotniczych  
Z wiązków Sportowych.

Na starcie w yścigu P — W 
zabraknie młodej reprezenta­
cji Albanii, która nie w eźm ie  
udziału z powodu szykan, 
stosow anych przez klikę Tito- 
Rankowica, polegających na 
nieudzieleniu kolarzom wiz.

Drużyna Triestu, która przy 
była do Pragi w  środę rano, 
pojedzic w  składzie: Zanolla, 
Donadcl, Sotti, Spinelli, Re- 
bula i Borzon. Z kolarzy tych  
jedynie Donadel startow ał w  
ubiegłym  roku w  W yścigu 
Pokoju. K ierownikiem  ekipy 
jest znany działacz sportu 
robotniczego, Bartali.

Program pobytu kolarzy w  
CSR przedstawia się nastę­
pująco: w  dniu dzisiejszym, 
tj. piątek 27%ego, zawodnicy  
zwiedzać będą Pragę, a w  go 
dżinach w ieczornych udadzą 
się na przedstawienie do Ope 
ry Kom icznej. Jutro — w  so­
botę 28-ego, kolarze oraz kie 
równicy w szystkich drużyn 
w ezm ą udział w  przyjęciach, 
organizowany przez Czecho­
słow acki K om itet Fizyczny i 
władze Pragi. >

29-ego bm. odbędzie się  
konferencja techniczna z u i  
działem  przedstawicieli po­
szczególnych ekip, na której 
zostaną ustalone ostatnie  
szczegóły, związane z w yści­
giem.

W poniedziałek 30 - ego 
kw ietnia o godzinie 11,30 
nastąpi start honorowy do 
I-ego etapu wyścigu, prze­
biegającego dookoła Pragi 
— po czym odbędzie się  
start ostry. Przypominamy, 
że w  im ponującej imprezie 
kolarskiej startują następu­
jące zespoły: Bułgaria,
Francja, Finlandia,' NRD, 
Węgry, W łochy, Triest, Ru­
munia, fo lo n ia  Francuska, 
Czechosłowacja, Dania i 
Polska.

(Zuk)

Finały
m istrzostw
szachow ych
A Z S
O  O 7 RUNDACH m istrzostw sza- 
-■ chowych wrocław skiego AZS-u  
m ożem y już w ytypow ać kandyda­
tów do pierwszego miejsca. Są n i­
mi: Arłam owski (zdobywca pucha­
ru w zeszłorocznych rozgrywkach), 
Batorowicz, Reichbach, Gładysz, 
Żyw ień i Korcz. Arłam owski z 5 
partii zdobył 3,5 punkt. Reichbach, 
Batorowicz i Żyw ień po 4,5 punkt, 
z 7-u partii i G ładysz 5 punktów z 
9-u partii.

Trudno już teraz przewidzieć kto 
zostanie mistrzem. Istnieje poważ­
na m ożliwość, że puchar, ufundo­
w any przez rektora Kulczyńskiego, 
nie zmieni w łaściciela. Jeśli jednak  
zmieni, to otrzyma go ktoś z czo­
łówki.

Z pozostałych graczy dobrze gra­
ją Drath, który pokonał M. Reich- 
bacha oraz Słedziński. Ten ostatni 
zdobył punkty m. in. na Batorowi- 
czu i Żywieniu. Trzeba wyróżnić 
rów nież Grundboecka.

W dotychczasowych rozgryw ­
kach słabo wypadł Gierasimo 
wicz.

W szystk ie d ru ży n y  p rzygo tow ały  
się  do sp o tk ań  fin a ło w y ch  n ad z w y ­
czaj s ta ra n n ie . Na p lanszy  zobaczym y 
m istrzów  P o lsk i we w sz y stk ich  k o n ­
k u re n c ja c h .

O m ie jsca ch  n le- 
gjgil' Jed n o k ro tn ie  decy -

dow ać m oże d o p ie ­
ro  ilość tra f ie ń . 
D la tego  m ożna z ca 
łą  p ew nością  tw ie r 
dzić, że zaw ody  do ­
s ta rc zą  pub liczności 
w ie le  em ocji.

J a k  w iadom o  w al 
k i od b ęd ą  się  w 
p ięc iu  k o n k u re n ­
c jach : b ag n e t, f lo ­
re t  żeńsk i, flo re t-  

m ęsk i, szpada 1 szabla. D o cz te rech  
p ie rw szy ch  k ażd a  d ru ż y n a  w y staw ia  
2 zaw odn ików  — n a to m ia s t do szabli 
3-ech.

We w szystk ich  k o n k u re n c ja c h  w a l­
k i s taczan e  b ęd ą  sy stem e m  k ażdy  z 
k ażd y m . Z a p ie rw sze  m ie jsce  d a je  się 
8 p k t, n a  d ru g ie  7 itd . R ów ne szan ­
se 7.a zdobyc ie  p ie rw szego  m ie jsca  w 
ogólnej k la sy f ik a c ji i ty tu łu  m istrza  
P o lsk i — m a ją  K atow ice  S ta l i CWKS 
k tó re g o  zaw odn icy  p rzesz li o s ta tn io  
obóz k o n d y c y jn y  w S zk la rsk ie j P o rę ­
bie.

JA K IE  SĄ SZA NSE PAFA W A GU ?

W ro c ław ian ie  obok  s iln y c h  p un  
k tów  w d ru ży n ie  m a ją  i wie 

le s łabych . M im o to  w m ożliw oś­
c iach  w ag o n ia rzy  leży  zdobycie ly  
tu łu  w icem istrzow sk iego . O dnieśli 
oni su k ces  w  p ó łfin a ła ch , e lim in u  
n ąc  w Łodzi B u d o w lan y ch  z K ra ­
kow a, k tó rz y  by li je d n y m  z n a j­
p o w ażn ie jszy ch  k an d y d a tó w  do 
p ie rw szego  m ie jsca .

S y lw e tk i  sp or tow ców

Leopold Faska
f tS T W O W A  F a b ryka  W ago- 

nów  w e W rocław iu  ciesży się 
opinią n a jb a rd zie j usportow ionego  
za k ła d u  p ro d u k cy jn eg o  w  Polsce. 
Stą d  w łaśn ie  przed  k i lk u  m iesiąca- 
m  przodóiJDńik pracy  bokser L eo ­
pold F aska  rzu c ił hasło w spó łza ­
w o d n ic tw a , w  organizow aniu  spor­
to w yc h  brygad p ro d u k cy jn ych , 
m ają cych  na celu  p rzyśp ieszen ie  
realizacji w ie lk ieg o  P lanu  6 -le tn ie -  
go.

Faska zorganizow ał p ierw szą  bry  
gadę, w ciągając do n ie j zn a n ych  
pięściarzy: S aw ick iego , K u c h a r­
sk iego i Szczepana. C zyn  F aski zna  
lazł w n e t naśladow nic tw o . W  ca­
ły m  kra ju  zaczęły  pow sta w a ć  spor­
to w e  b rygady p ro d u kcy jn e .

L eopold  F aska rozpoczął sw ą  
karierę  b okserską  w  1946 r., w y ­
stępu jąc  w  barw ach  Pafaw agu. 
W  1948 r. Faska je s t ju ż  s ta ły m  re ­
p re zen ta n tem  W rocław ia  w  w adze  
koguciej. W  ram ach  m eczu  P ra­
ga — W rocław , ro zegranym  w  r in ­
gu H ali L u d o w e j p rzy  końcu 1948 r., 
zrem iso w a ł on z  F ra n tik iem . N ie ­
co późn ie j w y g ry w a  ró w n ież ze zna  
n y m  p ięściarzem  łó d zk im  — S ta ­
siakiem .

W BA G N ECIE...
e z k o n k u re n c y jn i będą  P a lig a  ł 
‘ K ro lik o w sk i (CWKS) — m istrz  i 

w icem is trz  P o lsk i. W ym ien ionej dw ój 
ce zagroz ić  m oże R ydz (S tal K atow i 
ce).

B arw  b ro n ią : K u łac k i i szab lis ta  St. 
K uszew sk i, k tó ry  p o raź  p ie rw szy  
s ta r to w a ć  będz ie  w  bagnecie .

F lo re t p ań  — to  „ w ie lk a  w o jn a “ 
S ta l K ato w ice  — O gniw o. N a p la n ­
szy zobaczym y cz te ry  n a jlep sze  za ­
w odn iczk i k r a ju :  S k w a rsk ą  i K w ie t­
n ie w sk ą  (O gniw o) o raz  L iszkow ską i 
W łodarczyk  (S tal K at.).

O p ią te  m ie jsce  w alczy ć  b ęd ą  N i- 
w ick a  (P af.) i L u cek  (CW KS). D rugą 
re p re z e n ta n tk ą  w ro c ław ia n  je s t  M usia 
łów na.

R ew elacy jn y  M arek  K uszew sk i, 
k tó ry  s ta r tu je  w e flo rec ie  będzie 
m ia ł b a rd zo  tru d n e  zad an ie . Jego  
p rzec iw n icy  to  n a jle p s i w  k ra ju  
flo rec iśc i: P aw ło w sk i i P ią tk o w sk i 
(O gniw o), S okib  (S tal K at.) o raz  ze 
szło roczny  w ice m is trz  P o lsk i R ydz.

D rug i w ro c ław ia n in  inż. W ort- 
m an  (P af.) p rzechodzi o s ta tn io  spa 
dek  fo rm y . T o też w  te j b ro n i pa- 
faw agow cy  n ie  m ogą liczyć na  
sukces.

WROCŁAW  LICZY  NA SUSKIEGO

J eśli je d n a k  w ro c ław ia n ie  liczą po 
c ichu  na sukces , to  d la tego , że 

w  dw u  o s ta tn ich  k o n k u re n c ja c h  w  
szpadzie  i szabli m ogą odn ieść  d ru ­
żynow e zw ycięstw o . S p raw a  n ie  Jest 
ła tw a , bow iem  ta k  s iln ie  o bsadzone­
go tu rn ie ju  szpadow ego  n ie  by ło  ju ż  
od  k ilk u  la t.

N aw rock i i Z aczyk  (K at), P rzeźdz ie  
ck i i L askow sk i (CW KS), S usk i i O- 
stań k o w icz  (P afaw ag) — to  e lita  n a ­
szych  szpadzis tów . Z w ro c ław ian  w  
d o skonałe j fo rm ie  z n a jd u je  się  Suski.

P raw d o p o d o b n ie  o k o ńcow ej k la sy ­
f ik a c ji tu rn ie ju  zaH ecydu je szabla. 
P a faw ag  w y stąp i w  sk ład z ie : m istrz  
P o lsk i S usk i, D ob row o lsk i i L udw i- 
ozak. (

S taw k a , ja k  1 w in n y c h  b ro ­
n ia ch  'je s t  tu  zn a k o m ita . S obik , Za 
czyk i N aw rock i (K at.), F o k t, W ój 
c iek i i L askow sk i (CW KS), w ice­
m istrz  P o lsk i P aw ło w sk i, P ią tk o w ­
sk i i S z re id er (Ogniw o).

T y le  p ap ie rk o w y c h  o b liczeń . J e ­
że li d odam y , jeszcze , że sędziow ać 
n a  p lanszy  będz ie  sędzia  m iędzyna  
ro dow y  S zem p liń sk i, P ap ee  i Ko* 
ze rsk i, to  w su m ie  o trz y m am y  im ­
p rezę  n a p ra w d ę  n a  w ysok im  po ­
ziom ie .

Włókniarz (Kraków)
n ą  w y s tę p a c h  
w e  W ro c ła w iu
W iaJb liższą sobo tę i  n iedzie lę  

w rocław scy sy m p a ty cy  p iłk i noż 
n e j b ęd ą  m ieli m ożność og lądać  grę 
czołow ej d ru ż y n y  I  lig i. W łókn iarza  
K raków .

K rak o w ian ie  sy g n a lizu ją  sw ój p e ł­
ny  sk ład  z: P iek łą , Jod łow sk im , P ie 
ku lsk im , G óreck im , L asiew iczem , 
B ienk iem , P a ip a n e m  II, B row arsk im , 
N ow akiem , B ożk iem  i G la jca rem .

W sobo tę  W łókn iarz  s p o tk a  się z 
WKS, a w  n ied z ie lę  ze S ta lą  P a fa ­
w ag. K rak o w ian ie  b ędą  doskonałym  
s p a rr in g -p a r tn e re m  d la  d ru ży n  w roc 
ław sk ich  i eg z am in a to rem  p rzed  d a l­
szym i ro zg ry w k am i w  I lidze.

D rużyna  gości r e ­
p re z e n tu je  w ysok i 
poziom  p iłkarsk i*  
N a jb a rd z ie j n ie b ez­
p ie c z n ą  ich  fo rm a ­
c ją  je s t  n ie w ą tp li­
w ie a ta k . N ow ak, 
B ożek, B ro w arsk i, 
G la jca r i P a rp a n  II 
u m ie ją  doskonale  
kom binow ać w p o ­
lu 1 s trze lać .

W p ie rw szym  m eczu, ja k  ju ż  poda 
w aliśm y , W łókn iarze  zm ierżą  się  z 
W K S-em . J a k  d o tą d  w o jskow i n ie 
m ieli szczęścia* w. ro zg ry w k ach  I l- l i-  
gi. G ra ją  oni dobrze , a le  b ra k  im  je st 
w oli zw ycięstw a , k tó ra  często  d ec y ­
d u je  o w y n ik u  sp o tk an ia .

Jeże li o b ro n a  W K S-u p o tra f i  za b lo ­
kow ać  n iebezp ieczn y  a ta k  W łókn ia­
rza, to  w y n ik  n ie  będz ie  z b y t w yso­
ki.

D rug im  p rzec iw n ik ie m  k rak o w ian  
będzie S ta l - P afaw ag . D rużyna 
S ta ll je s t na ogół w y ró w n an y m  ze 
spo łem , lecz je j  u m ie ję tn o śc i nie 
w y sta rczą  na p o k o n an ie  zespołu  
k rak o w sk ieg o . J eże li je d n a k  pafa- 
w agow cy w łożą w to sp o tk an ie  
m ak sim u m  am b ic ji i u m ie ję tn o śc i, 
m ogą naw iązać  ró w n o rzęd n ą  g rę.

Z aw ody  od b ęd ą  się n a  bo isku  
S ta li - P afaw ag  p rzy  u l. B en e d y k ­
ta  P o llak a  o godzin ie 17-tej.

(G rab)

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Trójmecz
le k k o a tle ty c z n y
W TROJMECZU lekkoatletycz­

nym spotkają się w nadchodzą­
cą niedzielę zawodnicy trzech w ro­
cław skich klubów Stali, Ogniwa i 
Kolejarza.

Impreza odbę­
dzie się na stadio­
nie Pafawagu (Gra 

_  biszynck). Pro- 
r” i. gram trójmeczu 

przewiduje kon­
kurencje: 100. 200. 
400, 800 m, sztafe­
ty 4x100, sztafeta  
olimpijska, skok w 

dal, trójskok oraz rzuty: pchnięcie 
kulą, rzut dyskiem  i oszczepem.

I W barwach Pafawagu zobaczymy 
rekordzistę Polski juniorów w  rzu- 

I cie dyskiem  W alczaka. (Zuk)

Pojedynek Jaśkiewicza z Bonieckim

Pływacy Ogniwa Łódź
na basenie w rocław skim

PŁY W A C Y  Stali-Pafaw agu nie ponieśli w  bieżącym sezonie ani 
*  jednej porażki. W rozegranych dotychczas spotkaniach pokonali 

u siebie czołowe drużyny kraju jak: Ogniwo Bytom, CWKS Warszawa 
i Gwardię Kraków.

W  n ad chodzącą  n ied zie lę

Seria ciekawych spotkań
w  k la s ie  w o je w ó d z k ie j

O IE R W S Z A  runda rozgrywek pił karskich o m istrzostwo k lasy wo- 
*• jew ódzkicj dobiega powoli końca. Już się tak utarło wśród na­
szych piłkarzy (bez względu na klasę), że lm bliżej finiszu — tym  
lepszy obserw ujem y poziom i tym ciekaw iej zapowiadają się spotka­
nia. W ynika to przeważnie ze słabego przygotowania w  zim ie — z jed­
nej strony oraz z pewnego bagatelizowania pierwszych meczów — 
z drugiej strony. Obecnie m istrzostwa zbliżają się do punktu kulm ina­
cyjnego. Każdy stracony punkt posiada tu teraz niesłychaną wartość 
—  może zadecydować o pierwszym  m iejscu i spadku do niższej klasy.

Faska staje się mocnym punktem  
drużyny , która awansuje do II-ej 
ligi.

Trzykrotnie zdobywa tytuł m i­
strza Dolnego Śląska. W roku 1950 
zdobywa mistrzostwo zrzeszenia 
Stali i w jesieni tego samego roku 
reprezentuje Polską w  międzypań­
stwowym meczu z Finlandią.

W celu uczczenia Święta Pracy 
brygada Faski podjęła m. in. zobo­
wiązanie w y  remont ów ania do 1-go 
Maja zamiast do 15-go, wielkiego 

dźwigu maszynowego. (Bil)

CIEKAWY MECZ 
W ZĄBKOWICACH.

je s t  w łaśn ie  k lasycznym  p rzy k ła ­
dem  pow yższych w yw odów . M iejs­
cowi B udow lani, k tó rzy  kroczą na 
czele tab e li p ierw szej g rupy  pod- 
okręgu „W schód“ bez s tra ty  p u n k ­
tu , gościć będą  w niedzielę  sw ojego 
n ajg roźn iejszego  ry w a la  — Ogniwo 

W rocław . N iesk ry - 
s ta lizow ana form a 
w rocław ian  i w ła ­
sny te re n  to  dw a 
pow ażne a tu ty  ząb 
kow iczan. Ogniwo 
stać  na  pokonanie 
ta k  groźnego p rze­
ciw nika, jak im  nie 
w ątp liw ie  są B u­
dow lan i — spo­
dziew ają  się tego 

zresz tą  liczni zw olennicy w rocła­
w ian.

W te j sam ej g rup ie  sp o tk a ją  się 
jeszcze W łókniarze z K am iennej 
G óry i U nia S trzelin . Na ciężkim  
te ren ie  K am iennej G óry nie w ró ­
żym y U nii sukcesu.

UNIA BRZEG DOLNY 
GRA W KŁODZKU

się w B ielaw ie z m iejscow ym  W łók 
n iarzem . Szanse tego m eczu są w y ­
rów nane. N iska lok a ta  gospodarzy 
n ie  p rzem aw ia  m im o w szystko za 
ich sukcesem .

W grup ie  p ierw szej podokręgu 
„Z achód“ B udow lan i z Je len ie j G ó­
ry  podejm ow ać będą górn ików  z 
B iałego K am ienia. Mecz ten  będzie 
w  dużym  stopn iu  decydow ał o u - 
trzy m an iu  się w  k lasie  w ojew ódz­
k iej. P ow in ien  on być zacięty i cie­
kaw y.

W ałbrzysk i K olejarz, k tó ry  spot­
ka  się n a  w łasnym  te ren ie  z W łók­
n iarzem  z G łuszycy nie pow inien  
m ieć w iększych trudności w  poko­
nan iu  sw ego niedzielnego przeciw ­
nika.

WŁÓKNIARZ (LEGNICA)
MA SZANSE

na pokonan ie dobrej jed en astk i 
lubań sk ie j Spójni. Z w ycięstw o to 
może być okupione ty lko  n a jw ię k ­
szym w kładem  am bicji i u m ie ję ­
tności.

W  osta tn im  m eczu G órnicy z 
K ow ar zm ierzą się na  sw oim  boi- 

, sku  ze św idn ick im  K olejarzem . 
G ospodarze nie m ają  w iele szans 
na pokonanie eksligow ca i obecne­
go leadera  grupy.

W nadchodzącą niedzielę będzie­
m y św iadkam i ciekaw ego m eczu 
pływ ackiego, w  k tó ry m  sp o tk a ją  się 
d rużynow y m istrz  P o lsk i Ogniwo 
Łódź z m iejscow ą S ta lą -P a faw a g .

W praw dzie goście p rzy jad ą  osła­
b ien i b rak iem  K ow alskiej i Je ry , 
k tó rzy  przen ieśli się do W arszaw y, 
m im o to, mecz n ie strac i na  a tr a k ­
cyjności. W b arw ach  łódzkiego O- 

gn iw a sta rto w ać  
będą dw aj re k o r­
dziści i m istrzow ie 
P o lsk i—D obrow ol 

ski o raz  Boniecki.
W obozie p ły ­

w aków  w ro c ław ­
skich w re  gorącz­
kowa p raca  p rzy ­
gotow aw cza. Do­

w iad u jem y  się z radością, że już 
w  tym  spo tk an iu  s ta rto w ać  będzie 
u ta len to w an y  zaw odnik  gospoda­
rzy Jaśk iew icz, gdyż jak  się o k a­
zało, ko n tu z ja  jego ręk i n ie była 
zby t groźna.. W zw iązku z tym  b ę ­
dziem y św iadkam i najciekaw szego 
po jedynku  na  100 m  sty lem  grzb ie­
tow ym  pom iędzy B onieckim  i J a ­
śkiew iczem . O baj zaw odnicy leg i­
ty m u ją  się n a jlepszym i czasam i na 
ty m  dystan sie  w  kra ju ..

N iem niej em ocjonująco  zapow ia­
da się w a lk a  P e trusew icza  z Do­
brow olsk im  na  100 lu b  200 m  s ty ­
lem  k lasycznym  A i M anow skiego 
z D obrow olskim  n a  100 m  klasycz­
n y m  B.

M iłośnicy1 sp o r­
tu p ływ ackiego o- 
czekują z n iec ier­
pliw ością s ta rtu  
sz tafety  4x100 s ty ­
lem  zm iennym  
m ężczyzn, w  k tó ­
rej gospodarze po­
w inn i ustanow ić  
now y rek o rd  P o l­
ski.

Ze w zględu n a  b ra k  K ow alskiej 
w zespole gości, zaw odniczki nasze 
n ie  będą  m iały  tru d n eg o  zadania.

Je d y n ą  groźną p rzeciw niczką b ę ­
dzie M aślakiew icz w k o n k u ren ­
c jach  dow olnych.

Na zakończenie spotkania zo­
stanie rozegrany mecz piłki w od­
nej. Jeżeli wrocław ianie zagrają 
tak, jak w  ubiegłą niedzielę, po­
winni tu również odnieść zw y­
cięstwo.

N ależy przy tym zaznaczyć, że 
w łódzkiej drużynie nie grają 
już: Jaworski 1 Jera. (Hen)

Żeglarze
r o z p o c z yn a jq  sezon
W n iedzielę  w szystk ie  sp o rty  w od- 

le  w  całej P o lsce  ro zpoczynają  
sw ój sezon. Z godn ie  z u ch w ałą  G K K F 
o tw arc ie  n a s tą p i n a  je d n e j p rz y s ta n i 
w spó ln ie  d la  w szystk ich  sportów  w o 
dnych  (sekcje  żeg la rsk ie , w iośla rsk ie , 
k a jak o w e  i m oto ro -w odne), w  posz­
czegó lnych  m iastach .

O tw arc ie  sezonu  
w e W rocław iu , n a  
p o d s taw ie  u ch w a ły  
W K K F odbędzie się 
29 bm . o godz. 16-ej 
n a  p rz y s ta n i L. M. 
Na p ro g ram  złoży 
się: p rzem ó w ien ie

p rzed staw ic ie la  
__ W KKF, po d n ie sie ­

n ie  b an d e ry , odśp ie  
w an ie  h y m n u  SFMD i w y p ły n ię c ie  ło 
dzi na O drę. Po  części o fic ja ln e j żeg 
la rze  zo rg an izu ją  w ieczo ry n k ę . S ą­
dzim y, że w roc ław ian ie , k tó ry c h  in ­
te re s u ją  sp o rty  w odne, z jaw ią  się  li­
cznie na p rz y s ta n i Ii. M. (R zeźbiar­
ska  4) i w ezm ą udz ia ł w  u ro czy sto ­
ściach .

S ezonu, u p rogu  k tó re g o  s to ją  żeg 
la rze , będzie ob fitow a ł w w iele in  
te re s u ją c y c h  im p rez . Już  12 bm . 
rozpoczyna ją  się w iosenne, okręgo  
We re g a ty  e lim in acy jn e , n a  k tó ­
ry ch  s ta rto w a ć  b ędą  zaw odnicy  
w szystk ich  m iejsco w y ch  sek c ji żeg 
la rsk lch . 3 czerw ca odbędą się okrę  
gowe re g a ty  kob ie t., k tó re  n iew ą t 
p liw ie pokażą  k lasę  w cale n ie  gor 
szą n iż  m ężczyźni.

N astępną  im p rezą  b ędą  re g a ty  d łu  
godystansow e do B rzegu  D olnego, a 
później reg a ty  o p u c h a r  „S łow a P o l­
sk ieg o "  i e lim in acy jn e  reg a ty  je s ie ń  
ne. (b)

Notatnik
ż e g la rz a

ZBIÓ RK A  sekcji żeg la rsk ie j na  po 
chód 1-M ajow y — na stad ion ie 

AZS, o godz. 6,30. W szyscy p o s iad a ją ­
cy u b ra n ia  żeg la rsk ie , będące  w łasno 
ścią sekcji, zobow iązani są oddać Je 
n a jp ó źn ie j do dn ia 28 bm.

N atom iast żeg larze p o siad a jący  w ła 
sne u b ran ia  żeg la rsk ie , s taw ią  się w 
n ich  na  pochód.

★
O Q  BM, o godz. 13,30 n as tą p i zb lór- 

ta  w szystk ich  członków  sekcji 
! ż e g la rsk f tj AZS na  p rzy s ta n i w łasnej. 
! P osiada jący  u b ra n ia  że g larsk ie  p rzy - 
I chodzą w n ich .

W  SOBOTĘ d n ia  28 bm . odbędzie 
»ię w gm achu  P o lite ch n ik i W ro­

c ław sk ie j d odatkow y  egzam in  na za ­
liczenie k u rsu  te o re tycznego , zo rg an i­
zow anego przez sekcję  żeg la rsk ą  AZS, 
na sto p ień  m łodszego żeg larza  ś ró d lą ­
dow ego i jach tow ego  żeg larza  ś ró d lą ­
dow ego.

R ów nocześnie odbędzie się egzam in 
z części ideo log icznej k u rsu , n a  sto ­
p ień  jach tow ego  s te rn ik a  śród lądow e­
go.

★

SEK CJA  żeg la rsk a  ZKS S tal - P a ­
faw ag  p rz y jm u je  now ych  człon­

ków  we śro d y  i s o b o t^  w  godzinach 
od 16 — 18 na  p rzy s ta n i sck c ji że­
g la rsk ie j S ta l - P afaw ag  p rzy  u l. Rzeź 
b la rsk ie j 4.

★

LIG A  M orska p rz y jm u je  zapisy  no­
w ych  cz łonków  przez  ko la  zak ła 

dow e i szkolne L. M., w zględnie w za 
rządz ie o k ręg u  L. M. u l. Na G rob li 48t 
te lefon  69-10 w godzinach  8 — 15.

★

Ka n d y d a c i  do P aństw ow ego  c e n  
tru m  W ychow ania M orskiego, k tó  

rzy  ukończy li zim ow y k u rs  te o re ty cz ­
ny , m a ją  się  zgłosić dn ia  6.5 b r . o 
godzinie 9.00 do kom isji k w a lif ik acy j-  
no - eg z am in a cy jn e j, k tó ra  będzie u- 
rzędow ała  w o środku  Ligi M orsk iej 
p rzy  u l. R zeźb iarsk ie j 4.

In fo rm ac ji u dzie la  za rząd  okręgu  Li 
gi M orsk ie j we W rocław iu , u l. Na Gro 
b li 48, te le fo n  68-10.

z lead erem  d rug ie j g rupy  — 
Spójnią. P iłk arz e  K łodzka są bo­
dajże  n a jró w n ie jszą  d rużyną całej 
k lasy  w ojew ódzkiej. N ie zdarzyło 
się do te  j pory  by kib ice kłodzczan 
zaw iedli się na  sw oich pupilach . 
B en iam inek  k lasy  w ojew ódzkiej — 
U nia okazała  się zespołem  n iezw y­
k le  bojow ym  — nie w ydaje  nam  
się jed n ak  by p iłkarze  B rzegu D ol­
nego mogli tym  razem  sp raw ić  j a ­
kąś n iespodziankę.

W rocław scy K olejarze sp o tk a ją

Komunika! AZS
Dziś o godzinie 19,30 w lokalu 

w łasnym  AZS przy ul. Norwida 9 
odbędzie się odprawa przewodni­
czących kół wydziałowych i zarzą­
dów uczelnianych AZS.

Czołowi
ping-pongisci
w  w a lc e
o  m is trz o s tw o  

#

Dolnego Śląska
W  sobotę 28-ego bm . rozpoczy­

n a ją  się w  W ałbrzychu d w u ­
dniow e m istrzo stw a  D olnego Ś lą ­
ska w  ten isie  stołow ym . O rgan iza­
cję te j im prezy  W K K F pow ierzył 
w ałb rzysk iem u  K olejarzow i, k tó ry  
czyni gorące p rzygotow ania n a  przy 
jęc ie  n a jlepszych  p ingpongistów  o- 
k ręgu.

Ze w zględu n a  dużą ilość s ta r ­
tu jący ch  zaw odników  (około 60), 
m istrzo stw a  odbędą się w  h a li spor 
tow ej przy  ul. M asarsk iej n a  k ilku  
sto łach  jednocześnie.

Barw W rocławia w  turnieju 
w ałbrzyskim  bronić będzie: 13 j
zawodników: Są to: Ciupryk. A r­
bach, Rosłan, N iem cewicz i Szlach 
cic (Ogniwo), Kukawka, Wenda, 
Frankowski (Gwardia), Szost-1 
kowski. Janowski i O sm yk: 
(Stal), Kempa (Budowlani) i ’Sta-j 
chel (Spójnia).

Prawdopodobnie tradycyjny fi- j  
nal rozegra się pomiędzy ligow - j  

cami wrocław skiego Ogniwa Ciu 
prykiem. Arbachem i Rosłanem. 
Obrońcą tytułu jest Arbach.
W pierw szym  dniu  odbędą się 

e lim inacje, k tó re  zostaną zakoń­
czone w godzinach rannych .

F inały  odbędą się w  niedzielę  po 
południu.

O ficjalne o tw arc ie  tu rn ie ju  i po­
czątek  zaw odów  w  sobotę o godz. 
10-tej.

P oczątek  spo tkań  drugiego dnia 
o godzinie 9 -tej.

(Zuk)

AZS Wrocław-Stal 
Kuźnia Raciborska
w  m eczu  
s z c z y p io rn ia k a
W n adchodzącą  n iedzie lę  w ram ach  

rozg ry w ek  o m istrzostw o  II  ligi 
szczyp io rn iaka , w rocław sk i AZS zm ie 
rzy  sw oje siły  z le ad erem  tab e li — 
S ta lą  K uźn ia R ac ibo rska . N iedzielny  
p rzec iw n ik  ak a d em ik ó w  je s t bezsprze 
cznie n a jlep szą  d ru ży n ą  II ligi.

G ra  S ta li Jest na 
cechow ana w szystk l 
m i za le tam i, ja k ie  
p o w inna posiadać 
dob ra  d ru ży n a  p ił­
ki ręcz n e j. Z d ru ­
g ie j s tro n y , że za ­
w odnicy  w rocław ­

scy p o tra f ią  g rać 
n ie k ied y  k o n ce rto ­
wo i w ted y  są cięż 

k im  p rzec iw n ik iem  d ia  każdego zes­
połu.

Jeżeli do tego  m eczu AZS w ystąp i 
w  sw oim  pe łnym  sk ładz ie  l zagra 
ta k  ja k  z K o le jarzem  O pole, to może 
m y być spoko jn i o w ynik .

(G rab)

R ed a k c ja : W rocław , u l. Podw  ale  Ś w id n ick ie  26, T e l.: 51-09, 45-33,
40-21. — W ydaw ca: Spółdz. W yd aw n . -  O św ia tow a „C Z Y T ELN IK " 

W r o c ła w .

W re d a k c ji p rz y jm u je : S e k re ta rz  re d a k c ji  w  godz. 11 — 12. R ed ak ­
to r  N acze lny  w  pon ied z ia łk i, ś r^d y  i p ią tk i 12—13. — R ed a k c ja  r ę ­
kop isów  n ie  zw ra  D ruk  RS F-2-102‘!8

PREN UM ERA TA : z p rzesy łk ą  pocztow ą: m iesięczn ie 4,05 zł k w a r­
ta ln ie  12,15 zł, pó łroczn ie  24,30 zł, roczn ie  48,60 zł. P re n u m e ra tę  p rz y j­
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